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Obrady nad projektem konstytucji
w senackiej komisji konstytucyjnej.

WARSZAWA, ifl.12. W- wł.). Dziś o 
godz. 10 rozpoczęło się posiedzenie senac­
kiej komisji koaistytuCyjtmej poświęcane 
sprawozdaniu, senatora Wojciecha Rost­
worowskiego o projekcie ustawy kon­
stytucyjnej. W posiedzeniu wziął rów­
nież udział marszałek senatu Raczkie- 
wicz. Spośród zaproszonych nzeczaznaw- 
ców przybyli prezes Sławek i wicemar­
szałkowie Car i Mialkiawsik», prof. St Sta­
rzyński ze Lwowa, prof. Wacław Ko- 
mannickć. Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego komisji sen, Targow­
skiego zabrał głos senator Woźniiciki, kitó­
ry postawił wniosek o odrzucenie bez 
rozpatrywania, przesłanego Senatowi 
projektu ustawy konstytucyjnej. W- gło- 
towaniu wniosek senatora Woźnickiego 
został odrzucony. Skolei zalhrał głos re­
ferent projektu sen. Rostworowski, któ­
ry na wstępie podkreślił, że prace nad 
rewizją konstytucji posuwały się powoli. 
Następnie referent przedstawił obszernie 
hiistorję prac nad zhiianą konstytucji. 
Mówica wisikazał, że projekt zrywa z dlo- 
tychc-zasowemi teotrjaim; o podziale wła­
dzy, stając na stanowisku, że władza 
państwowa jest jednolita, niepodzielna 
i skupia się w osobie głowy państwa. 
Funkcją Prezydenta jest harmonizowa­
nie działania naczeOnych władz państwo- 

, wych, dlatego też projekt rozróżnia dwie 
grupy aktów urzędowych głowy pań­
stwa: dlla jednej grupy wymaga kontr­
asygnaty, dla drugiej od niej zwalnia. 
Konstytucja ściśle ogranicza te dziedzi­
ny, w które Prezydent wkracza bez u- 
działu Rządu. Uległy również rozszerze­
niu dziedziny w których Prezydent dzia­
ła bezpośrednio, przyczem referenit zwra­
ca. uwagę na dwa momenty: poprawkę 
veta ustawodawczego i wyjęcie spod u- 
prawnień ustawodawczych, a poddanie 
dekretowaniu spraw dotyczących orga­
nizacji siły zbrojnej, zwierzchnictwa sił 
zbrojnych i organizacji administracji 
państwowej.

Następne mówca omówił po stanowienia 
dotyczące izb ustawodawczych. Postano­
wienia te poważnie ograniczają nietykal­
ność parlamentarną, wtraymują parła 
ment dwuizbowy alle nie stają na stano­
wisku pełnego równouprawnienia obu 
iżb. Sejim pozostanie nadal reprezentacją 
społeczeństwa powoływaną na podsta­
wie terytorialnej. Jedyną zmianą, jaką 
wprowadza projekt w tej dziedzinie jesit 
zmiana granicy wieku dla czynnego i 
biernego prawa wyborczego. Jeżeli cho­
dzi o strukturę Senatu, to projekt szuka 
innej n:ż obecnie struktury. W skład 
drugiej -izby mają wejść w V» senatoro­
wie mianowani przez Prezydenta R. P. w 
dwóch trzecich zaś wybierani. Skoki se­
nator Rostworowski omówił merytorycz­
nie poprawki, które proponuje do tekstu 
ustawy. Jedyną większą zmianą jest 
znniana przepisów, dotyczących struktu­
ry Senatu. Referenit proponuje 6ikreśle-

nia art. 36 a art. 55 nadać brzmienie na­
stępujące: „Senat składa się z senatorów 
powoływanych w jednej trzeciej przez 
Prezydenta R. P., a w dwóch taizecicŁ w 
drodze wyborów. Kadencja Senatu roz­
poczyna się i kończy jednocześnie z ka­
dencją Sejmiu. Ordynacja wylboroza do 
Senatu określa liczbę senatorów oraz spo­
sób jch powoływania oraiz oznacza kate- 
©orje osób, którym służyć będzie prawo 
wybierania i wybieralności". W postano­
wieniach dotyczących ordynacji wybor­
czej do Sejmiu mówca proponuje skre­
ślić z ant. 37 projektu ustawy jeden 
przymiotnik mianowicie proporcjonal­
ność, utrzymując pozostałe przymiotniki: 
powszechność, tajność, bezpośredniość i

równość. W zakońcizeinta mówca stwier- 
dizał, że za projektem stoi wielki, obóz po- 
lityczmy, który wziął na siebie odpowie- 
dizialliność za reformę państwa i tę refor­
mę jest zdecydowany doprowadzić do 
końca.

Senator Głąlńński post awił win-iosek 
skierowania dó marszałka Sejmiu zapy­
tania, czy przy uch walaniu projektu u- 
stawy konstytucyjnej w Sejmie było n« 
sali wymagane przez konstytucję quo- 
rum. Po wyjaśnieniu pnzez przeiwiodini- 
czącego, że wniosek ten pomciza. na no­
wo sprawę już pnzesądżoną przez jedną 
z poprzednich uchwał komisja wniosek 
odnauoiła. Dailszą dyskusję odroczono do 
13 ibjm.

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU
WARSZAWA, 11.12. (PAT). Otwiera­

jąc obrady dzieci ejszego plenarnego po­
siedzenia Sejmu, marszałek Świtalteki. za­
wiadomił Izbę, że od Min. spraiwiedliwo- 
śei nadszedł wniosek prokuratora o ze­
zwolenie na pociągnięcie do odpowie- 
działinolści sądowej posłów Klubu Naro­
dowego Lasoty i Sachy. Po złożeniu ślu- 
bowanr.a przez kilku nowych podiów 
przystąpiono do właściwych obrad.

Poseł Ostrowski w imieniu komisji 
zdrowia publicznego złożył sprawozda­
nie o rządowym projekcie ustawy, doty­
czącym zapobiegania i zwalczania cho­
rób zakaźnych. Ustawa ma charakter' 
ściśle społeczny i jest znacznym krokiem,

Rewja mód
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Dziś w numerze
ZNACHORSTWO GOSPODARCZE -- sta. 3 
BAŁTYCKIE POROZUMIENIE
KREDYTY BANKU GOSPODAR­

STWA KRAJOWEGO £■
ŚWIĄTECZNE NAGRODY
O UZDROWIENIE BANKU’ZA- 

GŁĘBIA
PRASA ANGIELSKA O POROZU­

MIENIU WĘGLOWEM

I
 Numer świąteczny I

„Kurjera Zachodniego" I

napffizód ima dlrodze ujednostajnienia ist­
niejącego w tej dziedzinie ustawodaw­
stwa. Po przemówieniu posłanki. Igna- 
siaikówny (fr. komuin.),. której marszałek 
odebrał głos, projekt ustawy przyjęto 
w obu czytaniach.

Skolei poseł Krawczyński zreferował 
rządowy projekt mStawy o pielęgniar­
stwie. Jest to pierwsza ustawa w tej ma- 
łerji, w Polsce. Projekt ma na celu ure­
gulować zagadnienie pieŁęginiansitwa w 
Polsce i ustalić Łtwalldfikacje. Po krót­
kich dowodach posłanki Grosmianówny, 
która wysunęła szereg zastrzeżeń pro­
jekt ustawy przyjęto w obu czyta­
niach.

OBRADY KOMISJI BUDŻETOWEJ.
WARSZAWA 11.12. (PAT). W dniu 

dzisieji-zyim (komisja budżetowa Sejmiu 
przystąpiła do obrad nad preliminarzem 
budżetowym. Na porządku dziennymi 
dzisiejszego .posiedzenia byl preliminarz 
budżetowy Prezydenta R. P. i Najwyż­
szej Izby kiontroln. Referat o budżecie 
Prezydenta R. P. wygłosił poseł Czuima, 
który omówił poszczególne pozycje wy­
datków i dochodów według projektowa­
nego preliminarza, zaznaczając na zakoń­
czenie, że uwagi. Iżby komltiroli państwa 
o zamknięciach rachiuinikiowych i wykona 
nim budżetu na rok 1932-33 me zawiera­
ją żadnych zastrzeżeń ani zarzutów, co 
do gospodarki tego działu. Poseł Świąt­
kowski (P(PS.) zapyitał ile prawdy jest w 
pogłosce, że w Krynicy ma być Zbudo­
wany zameczek dla P. Prezydenta. Za-

8S09

paryskich, 
wiedeńskich, 
londyńskich 
z firmy kato­
wickiej 
„Dom Mody” 

środa, godz. 20

„ADRIA"
Sosnowiec

Dochód na gruźlików. 
Wstęp tylko za zaproszeniami.

— stir. 3

— str. 4
— sta. 5

— sta. 6'

to najlepsza okazja celo­
wej i skutecznej reklamy

Nie należy zwle­
kać z nadaniem 

ogłoszenia 
do ostatniej chwili

I
I Ogłoszenie nadesłane wcześnie] I
■ ma zapewnione lepsze miejsce ■
■ i efektowniejszy układ. I

przeczył temu dyrektor kianceiairji cywil­
nej p. Świerzawski. W głosowaniu przy­
jęto prellimnnariz z poprawką referenit a 
o zmniejszenie różnych świadczeń osobi­
stych w gabinecie wojskowym o 9.440 zł. 
Skołei poseł Czuima zreferował prelimi­
narz budżetowy Najwyższej Izby kontro­
li państwa..

Wreszcie omówił cyfry prefliimiiinafrza. W 
dyskusji zabierali głos poseł Rymar (Sta. 
Narodowe), Świątkowski (PPS), Chą- 
dzyńisk-.. (NPR.), Rozmaryn (Koło żydow­
skie). Odpowiedział na zarzulty, skiero­
wane przez tych posłów pretzes N.LK. 
gen. dir. Krzemieński.

Pirdliminarz został przyjęty. Jutro 
pnzedpołudlniem sejmowa komisja obra­
dować będzie nad budżetem poczt i tele­
grafów.

Powrot delegacji polskiej
Z LONDYNU.

WARSZAWA, 11.12. (PAT). Dziś 
powrócili po kilkudniowym pobycie 
w Londynie, w czasie którego zawar­
to — jak wiadomo I— polsko-brytyj­
skie porozumienie węglowe, przed­
stawiciele polskiego przemysłu wę­
glowego, którzy stanowili delegację 
do rokowań z reprezentantami bry­
tyjskiego górnictwa węglowego.

Zawarte w Londynie porozumienie 
zostanie przedstawione przez oby­
dwie delegacje centralnym organiza­
cjom węigl. w celu uizydkania aprobaty

ŚMIERĆ MAGNATA PRASOWEGO.
W Loinidiyiniiie iznnani, w wlelku 69 Jat Lomdi RH 
dclii1, wydawca ,News of itihe Woiflid", dzien­
nika o nakładzie 3 miljonów egzempłUanzy.

GENEWA, 11.12. — Podczas nocne 
go posiedzenia Rady Ligi Narodów, 
załatwiono ostatecznie zatarg jiuigosło 
wiańsko-węgiereiki, wynikły na tle 
morderstwa króla Aleksandra.

Przyjęto mianowicie rezolucję, w 
kitórej, po napiętnowaniu zbrodni 
marsylskiej, wysunięte jest żądanie 
ukarania winnych. Dalej rezolucja 
podkreśla obowiązek wszystkiicń 
państw tępienia u siebie wszelkiej 
akcji terorystycznej na tle politycz- 
nem, dotyczącej również państw in­
nych, poczem stwierdzając, iż nie 
wszystkie kwest je, dotyczące działał 
mości (żywiołów terorystycznych an­
ty jugosłowiańskich na Węgrzech zo­
stały załatwione w sposób dający za­
dośćuczynienie Jugosławji, podnosi 
obowiązek władz węgierskich po­
wzięcia wszelkich sankcyj w stosun­
ku do tych swoich władz, których 
wina w tym względzie będzie ustalo­
na. O zarządzeniach w tyim kierunku 
rząd węgierski winien izawiadomić

Zakończenie sesji nadzwyczajnej Rady Ligi Narodów.
Radę Ligi Narodów.

W zakończeniu rezolucja podnosi 
konieczność utworzenia komitetu, rze 
czoznaiwców, którego zadaniem bę­
dzie opracowanie przedprojektu kon 
wencji międzynarodowej, mającej 
zapewnić skuteczną międzynarodową 
współpracę w dziedzinie tępienia te- 
roru politycznego.

Komitet Iten — w myśl rezolucji — 
składać 6ię będzie z 11 członków, 
wyznaczonych przez rządy: 'Belgji, 
Wielkiej Bryitainji, Hiszpanii, Ch’li, 
Framcji, Węgier, Włoch, Polski, Ru­
mun ji, Szwajcarji i Z.S.R.R.

W głosowaniu imiennem rezolucja 
została przyjęta jednomyślnie.

GENEWA H-12. (FAT). Rada Ligii odbyła 
dziś popołudniu ositiartmiiie posięilzeniie swej 
sesji niadawyicaajnej

Na porządku dlaienmyun była fpnaiwia koń­
cowej imzóliu,cijii dotyczącej sHworzania eiitty 
■miięclżyiniairioidmrej <111® uitinzymainiła ponza.dkii 
w' Saarze w .okresie pltebiecyitowym.

W ipezoiliucji ipnzedistiaiwianej pnzeiz baronia 
Alofei‘ego Radia Ligi wzywa aamilliciiiesowane 
uaustiwa <te ucliziieflieuuia wszelkich ullaitiwieó

I przy ipnzeiwoaiie pnzez ich teryitomjium ikomityu 
.j gentów wiojislka, mających Nlwonzyć silę. Siła 
’ 'iwiędizyiniainoidioiwa postawiona będlzliie do dy­

spozycji (kamliiąjiL nządlząceij Zagłębia Saary 
Kosizt liiramspointiu a innie ikoszftly sperajallne po­
kryte będą z funduszu ptebifecytiowego. Jeże­
li fumdluiaz ten. okazałby saę niiowyiStiainczaiją- 
cy inządy Niemiec i Enamicijii opłiacą icMiatlkoiwe 
slfclaióki.. Komiiaja rządząca Zagł^Ma .Saary u- 
l»ważn:iioma jesit dlo wydamiia usteiwy zapaw- 
•niiflijąceij zwollimiienife siły miiędzyinarodóweij odl 
wszelliktej odjpoiwifedlz.italllniOBci w związku a. 
wyikoiiywoiniiieim jieij misji, jak również udizite 
llającej samej koimfeji rządlzącej prawa re­
kwizycji dlla zalkwailcirowain&ai, utazymaniia i 
paząwoąu silly ontolzynnoidioiwej. Po onzyjęciru 
rezioliucji pnzewodintezący zakomunikował, że 
następna sesja Rady m-ialhalby sfię rozpocząć 
21 styczniia 1935 r., wobec tego jednak, że 
ipHebiscyit w Saarze wyiznaiczony jest na 13 
Stycizimia Riadla, aiby móc ewenrtuiallinńe powziąć 
decyzje w tej spnaiwśe zbilcinzc się już 1-1-gc 
etycwmia.

GENEWA, 11.12 PAT. - Na po- 
uifnem posiedzeniu Rada Ligi miano­
wała dotychczaso3vego charge d!ałfa- 
ires ambasady Z. S. R. R. w Paryżu 
Rosenberga podsekretarzem general­
nym Ugi Narodów, 'począwszy od 1 
stycznia 1935. *•
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Polska i Czechosłowacja
Znamienne przemówienie w Genewie delegatów Polski i Czechosłowacji,

Podczas poniedziałkowych obrad Ra­
dy Ligi Narodów w sprawie likwidacji 
jsaltargu węgiersko - jugosłowiańskiego 
przemawiali również przedfeitaiwic.eŁe 
Czechosłowacji i Poflskó. Przemówienie 
to ze wtzględu na ich znamienną treść po- 
dajeimy poniżej w streszczeniu.

PRZEMÓWIENIE MIN. BENESZA.
Stanowisko Czechosłowacji Wobec e- 

migracji ukraińskiej ■— mówił imiimiiwter 
Benesz — jest takie samo, jak wobec in­
nych emigrantów.

Co się tyczy skarg oficjalnych, w spra­
wie uadulźy wania prawa azylu i aktów 
terrorystycznych emigrantów ukraiń- 
slkich, minister Bemeaze oświadcza, iż zna 
ograniczoną ich liczbę i przytacza. kilka 
dla charakterystyki:

a) pierwsza skarga z listopada 1928 r. 
dotyczy zamachu, dokonanego przez U- 
kjraańca na konsula polskiego  ,, w Pradze. 
{Winowajca był sądizony i skazany, wła­
dze cizeskie oddały się do dyspozycji 
władz polskich, a po skończeniu sprawy 
min. Benesz otrzymał oficjalne podzidko- 
iwainie rządu polskiego za stanowisko 
.władz czechosłowackich;

b) iw lecie 1934 r. zażądano od min. Be­
nesza wydalenia około 15 emigrantów, 
którzy według twierdzenia intenweinjiu- 
jącęgo posła, nadużywali prawa azylu. 
Mm. Benesz uczynił zadoiść temu żąda­
niu. Nie było wymiany not na ten temat, 
ani nie wysunięto innych żądań. Rząd 
polski dwukrotnie wyraził swe podzię­
kowanie;

e) przed' tą interwencją pofltoja czeska 
z własnej inicjatywy aresztowała mńę- 
dizynaTodowegio krurjena, posiadającego 
ważne dokumenty polityczne, Szkodliwe 
dŁa interesów państwa polskiego. Min. 
'■Benesz zażądaj, aby policja czechotsło- 
wadkia nawiązała kontakt z połreją pol­
ską dla dopoanożema jej w pracy. Poseł 
pęfliski podziękował za to.

W zakończeniu mowy min. Benesz ,robi

O zakaz importu
DO FRANCJI.

PARYŻ, 1Ł12 PAT. — Dnia K> Bm. 
odbyło się w Paryżu zebranie prze­
wodniczących wszystkich francuskich 
Izb Rolniczych. Powzięto szereg 
uchwał, w których zebrani domaga­
ją się m. im. aby rząd, zakazał impor- 
tu do Framcji wszelkiego rodzaju żyw 
mości oraz zastosowania szeregu ulg 
dla rolnictwa, a przedewszystkiem 
zmniejszenia kosztów transportu.

uwagi o charakterze ogólnym, w których 
stwierdza, że ulktaiińska alkcja terory- 
styozna jest rówinież groźbą przeciwko 
pewniej części terytorjum czechosłowac­
kiego, wobec czego ,interesuje oba kraje 
jednakowo. Z przemówienia delegata pol­
skiego Komamnickiego <miin. Benesz wnio­
skuje, że rząd polski ma jeszcze zarzuty 
do sformułowania, które to zarzuity rząd 
ftzechosłówaćki będizie rad źbładać i u- 
dzielić Polsce zadośćuczynienia. Ze swej 
strony min. Benesz zapowiada -przedsta­
wienie rządowi polskiemu skarg', co do 
■których wyraża przekonanie, że otrzyma 
zadośćuczynienie, jeżellli będą one uiza- 
sadnóone. Będzie to z óbra stroni działanie 
w dnchn przyjaźni i dobrego porozumie­
nia.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKIEGO.

W odpowiedzi, na pnzemówiieinie miin. 
Benesza, zabrał głos delegat pofelki p. Ko- 
martnickd, który oświadczył m. in-:

1) P. Benesz oświadczyli w swem pier- 
wszetm przemówieniu z dnia 7 girudmai: 
„gdy jakiś sąsiedni rzajd zwrócił naszą 
uwiaigę: na taki czy inny falkft, to nigdy 
nie otrzymał odpowiedzi, odmownej, czy 
wymijającej, ani tem anniiej odpowiedzi, 
która mogłaby oznac<aać, że złoczyńcy 
są chronieni".

Ten ustęp, jak i następne, zmusiły 
,minie do interwencji. Mój rząd nieohciał- 
by, aby jego umiarkowanie, duch pojed­
nawczy i cieupOiiwidśĆ mogły być interpre­
towane jako dowód, że zawsze otrzymał 
konieczne zadośćuczynienie.

Dyskusja na ten temat ciągnie się od' r. 
1919. Jeżeli więc chodzi o przeszłość, 
mógłbym wyciągnąć z dbtezennej kore­
spondencji dyplomatycznej, (którą mam 
przed sobą, liczne argumenty, które do­
wodzą, że mój rząd ocenia inaczej rezul­
taty swych interwencji w Pradze. P. 
min. Benesz wybaczy mi, że nie będę wy 
Łiczał szczegółów. Nie czynię tego przez 
szacunek dla rady i dlla stron.

Pragnę dodać, że spnaiwa azylu dla e- 
migrantów i spraiwa teroryzmu stanowią 
dwie rzeczy różne i że wobec tego argu­
menty, dotyczące humanitarnej działal­
ności rządu czechosłowadkięgo w tej

KUPON NtR. 4
do Wielkiej łamigłówki świątecznej 

„Kurjera Zachodniego*
Imię i nazwisko

Adres

dziedzinie nie wydają mi się przekony­
wujące.

W okresie, który nastąpił po zamordo­
waniu amin. Pieraiclkiego, otrzynnaliiSmy 
pewne zadośćuczynienie. Mój rząd dał 
dowody swego umiarkowania, dziękując 
rządowi czechosłowacki emu za każde o- 
tnzyimane zadośćuczynienie. Te podzięko­
wania nie powinny być jednak interpre­
towane w tym sensie, że rząd mój uwa­
ża obecny etan rzeczy za doskonały.

Mój rząd przyjmiie niewątpliwie z za­
dowoleniem do wiadomości oświadczenie 
przedstawiciela Czechosłowacji, który o- 
biecywał współpracę w ositate&znem usu­
nięciu terorystycznej działalności orga­
nizacji, ukraińskich. Mój rząd niewątpli­
wie zrozumie tę obietnicę w ten sposób, 
że dotyczy ona nietylko akcji represyj­
nej w sitosuniku do osób winnych zbrod­
ni jiuż popełnionych, ale także akcji pre­
wencyjne j, która może się Objawić jedy­
nie w formie zakazu działalności organi­
zacji zbiorowych, jak również zakazu 
publikowania i rozpowszechniania dru­
ków o charakterze wywrotowym, skiero­
wanych wyraźnie przeciwko integralno­
ści 'państwa polskiego.

Mój rząd przyjmuje oświadczenie p- 
mim Beneszai, który może być przekona­
ny, że znajdzie z naszej strony dobrą 
wolę i ducha pojednawczego, ale także 
zdecydowane pragnienie obrony słusz­
nych interesów.

ZAKOPANE

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia. 
Na życzenie djetetyczna.

Maczuga skazany
NA ŚMIERĆ.

LWÓW, 11.12. (PAT). W dwudnio- 
wyim procesie groźnego bandyty Ma- 
■czuigi po przemówieniu prokuratora 
i obrońców oraz ostialtnieim słowie o- 
skanżonego, który oświadczył, że nie 
jest winien strzelania dó księdza 
Chmurowicza, zaipadł wyrolk.

Na podstawie werdyktu przysię. 
głych, którzy wszystkiemi głosami 
potwierdzili winę Maczugi w kier un­
iku zabójstwa, i rozboju, trybunał wy­
dał ■wyrok śmierci przez powieszeni?

Obrońca zapowiedział ikjnsację.

Odroczenie
ROKOWAŃ MORSKICH.

LONDYN, 11.12. (PAT). Według wszel 
'kiego prawdopodobieństwa rokowania 
morskie będą niebawem odroczone na 
dłuższy okres czasu w związku z przy- 
paidającemi Świętami Bożego Narodzenia 
Japończycy zamierzają jakoby zaczekać 
do końca grudnia. z wypowiedlzeniew 
traktatu, waszyngtońskiego.

Walka z bandytyzmem
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
NOWY JORK, 11.12. (PAT). Prokura- 

tor uaczeJny stanu Guimmiinigs zwołał 
specjalną ikonferemcję poświęconą waiłce 
z Łamdytyzm-eim. W konferencji tej wzię­
li, uidział prezydent Roo6evdl>t, szereg u- 
czoinydh kryminologów, działaczy spo­
łecznych j przedstawicieli świata prze- 
miysłoiwego. Na konferencji tej prezydent 
zapowiedział wydiame walki ogólno - na­
rodowej bandytyzmowi, stwierdzając 
pnzytem, że w wielu wypadkach bandy­
ci byli lepiej uzbrojeni i zorganizowana 
niż orgama władz bezpieczeństwa, prze 
znaczone do ich ziwaflczania.

Zamach rewolwerowy
W SĄDZIE.

POZNAŃ, 11.12. (PAT). Wielokrot- 
■nie karany złodiziej Jakubowski do- M 
konał dziś zuchwałego zamachu re- " 
wolwerowego w gmachu sądiu grodz­
kiego w Poznaniu na przodownika 
policji Zapłatę.

Jakubowski zaczaił się w koryitar-n 
i strzelił do wchodziącęgo policjanta 
dwukrotnie, raniąc go w lewe ramię.

Jakubowskiego natychmiast roz­
brojono i uwięziono, zaś rannego Za­
płatę odwieziono do szpitala.

Powodem zamachu była zemsta.

Zapisujcie się 
na członków LOPP,

FABRYKA CUKRÓW

i CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia.

[ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

|60) - ------
Beta nie odpowiedziała. Nie żałowała Alwtoza, 

ale była przerażona tem, do czego doprowadziła.
— Mój mąż — zaczęła znów Iza — posądza 

(0 to Amadeusza.
— O! — Zupełnie słusznie. Przecież om niena­

widzi Aliwicza. On znalazł odezwy. Już sarno to 
test podejrzane.

, •— Izo!!!
— Widzisz, czegoś narobiła! Widzisz, jak to 

niebezpiecznie podjudzać na siebie rywali.
— Moja droga. — Beta roześmiała się nagle 

gorzkim, szyderczym śmiechem — ja nie będę go 
żałowała. Sam wybrał. Wola! to, niż małżeństwo 
ize mną.

— Jakaś ty mściwa — szepnęła KotmorSka.

ROZDZIAŁ XIV.

Paźdizierizówika tonęła w zaspach śniegu, tak, 
że jej mieszkańcy rzadlko się teraz komunikowali 
zc wsią i wieści przychodziły dó nich z kiłkodnio- 
wem opóźnieniem. Zosia, chodziła jak wniebowzię­
ta. Królewicz był pierwszy raz od wyzdrowienia 
'Łroowiediział wielkie słowo, w które dotąd cnie mo­

gła całkowicie uwierzyć. Kazał czekać. Przynzekł, 
że wróci i zabierze, tylko, że sam nie mógł jeszcze 
powiedzieć, kiedy. Pytał, czy będzie czekała, czy 
się jej nie sprzykrzy, jeżeiłi się to przeciągnie. Od­
powiedziała słabym, nieswoiim głosem, że będzie 
czekała, choćby miał nigdy nie wrócić. Będzie cze­
kała do śmierci. Musiał uwierzyć, takie miał oczy. 
Zosia aż się bała myśleć o tych oczach. Kochała go 
nad wszelką miarę. Cokołwiekby jej o niim donie­
siono najgorszego i poparto talkiemi dowodami, że 
ślepyby uwierzył, onaby nie uwierzyła. Taką już 
miała wierną naturę. Szczęście, szczęściem i radość 
radością, ale zdumienie, że prawdziwy pan wybrał 
sobie ją, głupią wiejską dziewczynę, kiedy miał do 
wyboru jaśnie panienki, wżerało się jej w serce 
jadem ostrego niepokoju. Nie mogła tego zrozu­
mieć.

Zapytała o to ojca.
Ale stary nie był rad z narzeczeństwa córki. 

Zosia nie wiedziała, jaką miał rozmowę z króle­
wiczem.

— Wielmożny pain wyrządza mi wielki zasz­
czyt — rzeki Paździerza w odpowiedzi na oświad­
czyny Alwioza — ale szczęścia z tego dla minie 
nie będzie.

Miody emeryt spojrzał ze zdziwieniem w me­
lancholijne oczy pięknego chłopa.

— Parnie Paździerza, jeżeli myślicie, że ja po­
żałuję swego kroku, to się bardzo mylicie.

— To n ie to. i
— Więc o cóż wam chodzi? Że nie mam stano­

wiska?! Znajdę sobie coś. Prędzej sie nie pobie-

rzemy.
Ja wiem, że pan przemyślny i da sobie ra» 

clę i nie o to mi chodzi.
— A o co?
Paździerza spuścił ciężko na piersi kształtny 

głowę.
~ Ot, może się to panu wyda inaczej niż mum 

ale niedobrze jest, jak dziecko wyrzeka się swoje­
go stanu. Dla rodziców ano strącane. Przywyknie 
do innych, pańskich obyczajów i już potem będzie 
wracać do swoich jak z łaski i nieraz się zawsty­
dzi swojego pochodzenia. A już wnuki będą cał­
kiem obce. Wiem, ja, wiem.

Alwicz patrzył i słuchał zdumiony. Nie spo­
dziewał się ze strony przyszłego teścia takiego uję­
cia sprawy. W duszy przyznał mu dużo racji. 
Wszak sam... Wiedział teraz, że zakochał się w Zo­
si prawie odrazu i że gdyby nie jej pochodzenie, 
nie czekałby dłuigo z oświadczynami. Przewidywał, 
że wybrana dziewczyna dozna, pomimo swej uro­
dy, wrodzonej inteligencji i zalet charakteru, wielu 
przykrości od jego bliskich i że dużo się nacierpi 
nim się wyrobi na tyle, żeby przeciwstawiać zim­
nemu, konwencjonalnemu, złośliwemu światu pu­
klerz mądrej rezerwy i twardego rozsądku.

Ujął serdecznie gospodarza za spracowaną 
rękę.

— Panie Pażtfzierza kochany, przyrzekam 
wam, że nie stracicie waszej Zosi. Będziemy was 
odwiedziać, jak się da najczęściej. Bóg wam za- 
pła ć za Zosie

a&a.
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Znachorstwo gospodarcze.
Na marginesie konferencji paryskiej.

- Obaj pacjenci światowi: pokój i 
gospodarstwo narodów — ten dragi 
nazywa się teraz dosyć powszechnie 
kryzysem — nie mogą narzekać na 
brak lekarzy, krzątajiącycŁ się u ich 
loża. A jednak chociaż jedno i diru- 
gie eynhedriofn — polityczne i gospo­
darcze — składa się z samych, znako­
mitości, Chociaż konsyiljiuim trwa już 
od długich kilku lat, miirao tego obaj 
chorzy łoża boleści opuścić nie mogą 
i z jednej komplikacji wpadają w 
drugą.

Zarówno w polityce, jaik i w gospo­
darstwie wiara w uniwersalny śro­
dek (wielostronne pakty) ełalbbnie. 
każdy myśli o jakimś własnym spe­
cyfiku, sekretnie kombinowanym we 
własnych laboratoriach.

Od 3 grudnia obraduje iprzy udzia­
le przeszło 200 lekarzy^specjialistów 
własna francuska konferencja gospo­
darcza, zorganizowana na wzór an­
gielskiej w Ottawie, gdzie to mniej 
więcej przed rokiem chodziło o rato­
wanie gospodarki W. Brytanii na 
własną rękę, skoro wszystkie konsy- 
1 ja międzynarodowe zawiodły. „Kon­
ferencja paryska**,  dotycząca po an­
gielskim drugiego największego w 
świecie obszara kolonjałnego, ma to 
samo na celu.

Położenie jest bowiem takie, że go­
spodarstwo francuskie podupada co­
raz bardziej wskutek spadku pojem­
ności rynków światowych i zamiera­
jącej zdolności płatniczej świata. Po­
nieważ zaś pod tym względem nie mo­
żna liczyć na poprawę u obcych, więc 
nie pozostaje nic innego, jak wzorem 
zwłaszcza Anglji, Holandji i Stanów 
Zjednoczonych zaapelować do swo­
ich, białych czy kolorowych, których 
nie 'brak w rozległych kolonjach fran 
ruskich i przez nawiązanie z nimi ści­
ślejszego kontaktu wymiany dóbr 
produkcji zapobiec katastrofie udu­
szenia się w posiadanych zapasach.

Ale sprawa nie jest łatwą, trudno­
ści są zaś tej samej natury, co w An­
glji, która próbowała ratować 6ię 
Ottawą (Kanada). Francuski obszar 
kolonjalny, obejmujący około 8 mi­
lionów km. kw. z ludnością bardzo 
różnorodną pod względem rasy, stop­
nia cywilizacji, jest bowiem z metro­
polią bardzo niejednolicie związany. 
Składa się z kilku niestety mniej- 
szych rynków zbytu, jak Algier, In- 
dnchiny, Madagaskar. Indje Zachod­
nie, Oceania, Guyana, z któremi ma 
iinję celną, gdy natomiast co do prze 
strzeni największe a więc najpoważ­
niejsze terytorium: Afryka Zachod­
nia i Afryka Podzwrotnikowa Pozo­
stało poza unją. Coprawda niektóre 
z tych krajów „zachodnich" i .pod­
zwrotnikowych" jak Senegal albo 
..mandaty**  powojenne, jak Syrja, 
Togo, Kamerun lub ..protektoraty11 
Maroko i Tunis przyznały swej euro­
pejskiej" metropolii t. zw. preferen­
cje, w zasadzie jednak większość ob­
szaru kolonjałnego Francji wykonu­
je prawo ,o,twartych drzwi* 6, a więc 
tylko częściowo i dowolnie pokrywa 
swe zapotrzebowanie we Francji.

O cóż więc teraz chodzi?
Niewątpliwie o to, aby olbrzymi 

obszar kolonjalny Francji przemie­
nić w jednolity organizm gospodar­
czy z zasadą biała i kolorowa Francja 
dla Francuzów, a to zarówno pod 
Względem surowca, jak przedewszy­
stkiem pod względem gotowego fabry 
katu. Pierwsze ostatecznie niekonie­
cznie, może nawet raczej zupełnie 
niewskazane, ale za to drugie (fabry­
kat) bezwarunkowo. Skoro powiodło 
się.(?) to Anglji, a także Holandji, 
więc dlaczegóż nie mogłaby tęgo uzy­
skać Francja? Zwłaszcza, że metropo- 
lja wzamian obiecuje zaniechać 
wszelkiego importu z Indyj angiel­
skich, czy Austrailji, z obszarów ho­
lenderskich i amerykańskich.

Jest jednak jeszcze druga sprawa 
ważniejsza. Paryżowi nietyłko chodzi 
o to, alby jego „kolonje**  konsumo­
wały francuską wytwórczość prze­
mysłową, ale także, aby zaniechały 
tworzenia własnego przemysłu, a 
więc konkurencji fabrykom metropo­
lii- które ma coraz Dednieasae unaga-1 

zyny towaru bez odbiorcy. Paryż' 
przestrzega swe koiłom je przed błę­
dem, popełnionym przez innych, któ­
rzy forso wali' uprzemysłowienie nip. 
Indyj lub Austrailji i Kanady i w ten 
sposób podcięli gospodarstwo central i. 
Kolon jom winno wystarczyć, że ich 
surowiec pójdzie do fabryk francu­
skiej ojczyzny, skąd winien wrócić 
jako fabrykat.

Paryż ma oczywiście rację. Wątpli­
we jest tylko, czy istotnie zdoła on 
wchłonąć cały surowiec swych kolo- 
nij. Stanie się to tylko wtedy, jeżeli 
kapitał metropolji zdecyduje się in­
westować w kolonjach ich wytwór­
czość rolniczą i wogóle surowcową.

Z OBIRAD GENEWSKICH.
Siedzą od! 3'eiwe|j: ruaniuudkfi nr.lilnifelter spraw aaig.nain.iczin.ych Tiltalleeiou, Oiord' Eden, firameu- 
Ski imrinasiter ąpnaiw zagmataonizjiah LavaO', przewodiniczący kiotmiiąjii itlrizeich db spraw Saiairy 
banom Allofei (Wioch), tiumodkit imEinifeltleir spraw aagiriainiiiaaayich R/uszdi IBey. — Firagmeinit 

moznroiwy dypiltanaitów połdtazais pnzerwy w obradach Radły Ligi Nainadów.

Bałtyckie porozumienie.
O czem mówiono w Tallinie.

państw bałtyckich postępować będą 
zgodnie w rozwiązywaniu tej kweeiji.

Na wzór Małej Entenity, porozumie­
nie Bałtyckie postanowiło zorganizo­
wać wspólną reprezentację trzech 
państw przy 'wszystkich organach Li­
gi Narodów i na wsz-ystkicb konfe­
rencjach międzynarodowych. Odtąd 
przedstawiciel jednego państwa rów­
nocześnie będzie przedstawicielem po 
zostałych państw, należących do po­
rozumienia bałtyckiego, a jego zada­
nia określać będzie zawsze konferen­
cja ministrów zagranieznycl tych 
ipaństw.

Następna konferencja porozumie­
nia bałtyckiego odbędzie się w kwiet­
niu ailibo w maju w stolicy Litwy — 
Kownie.

Estoński minister spraw zagranicz­
nych J. Seljamaa omawiając wyniki 
konferencji tallińskiej powiedział m. 
in.:^ W zupełności pojmujemy wiel­
kość i doniosłość zadań, jakie nakła­
da na nas współpraca trzech państw 
i to nietyłko w skali naszych państw, 
ale i w dziedzinie współpracy z inne­
mi państwami w kierunku utrwale­
nia pokoju powszechnego.

Zbliżenie francusko-sowieckie.
Serdeczny nastrój w Moskwie.

miany handlowej pomiędzy obu kra­
jami.

Przed wyjazdem min. Marchandeau 
■podejmowany był obiadem przez ko­
misarza Rosenholza, przyczem wygło­
szono przemówienia, podkreślające 
serdeczny nastrój, panujący podczas 
rokowań. Podczas swego pobytu w 
Moskwie min. Marchandeau zetknął 
się I— poza komisarzami Rosenholzem 
i Krestińskiim — również z komisa­
rzem finansów Grinko, oświaty Bub- 
nowem, wicekomisarzem obrony Tu- 
haczewskiim, gen. Budiennym i Mo- 
łotowem.

Oplują środkowo - europejska, ab­
sorbowana wypadkami na zachodzie, 
kwesrją Saary, zbrodnią, marsy teką i 
podróżami Ribbentroppa, mało po­
święcała uwagi toczącej się w tych 
dniach konferencji bałtyckiej Enten- 
ty w Tallinie, stolicy Estonji. Konfe­
rencja ministrów spraw zagranicz­
nych Łotwy, Esitonji i Litwy na pięciu 
swych posiedzeniach omawiała wszy­
stkie kwest je, dotyczące tych państw. 
Uczestnicy konferencji zgodnie 
stwierdzili, że koniecznością jest, aby 
rządy łych trzech państw bałtyckich 
wytrwale kontynuowały politykę po­
koju zgodnie z innemi; państwami', jak 
również politykę pokoju i bezpieczeń 
siwa w tej części Europy, do której 
należą członkowie bałtyckiego poro­
zumienia.

Konferencja wypowiedziała się za 
■najściślejszem współdziałaniem1 z Li­
gą Narodów. Postanowiono intensyw­
ny brać udział w pracach tej instytu­
cji 3rzy państwa bałtyckie i as co i 
niedwuznacznie wyraziły swe przy­
chylne stanowisko wobec projektu 
paktu wschodniego Ii uważają; tę kwe­
stję za wspólną i dlatego rządy 1 rzecli

Trwające od 4 bm. rokowania fran­
cusko - sowieckie zakończyły się, jak 
wiadomo, sporządzeniem protokółu, 
podpisanego w obecności ambasadora 
min. handlu Marchandeau i komisa­
rza handlu zagranicznego Rosenholza.

Protokół ten, którego tekst zostanie 
■później ogłoszony, przewiduje nie­
zwłoczne rozpoczęcie rokowań o tra­
ktat handlowy i konwencję nawiga­
cyjną. Ustała on podstawę, na zasa­
dzie której zostanie wznowione pro- 
wizorjum z dnia 11 stycznia 1954 r., 
oraz stwierdza wzajemną wolę roz- 
.woiu stosunków gosioodarczsch i wy­

To jest ostatecznie do zrobienia, bo 
kapitału we Francji nie brakuje.

Szkopuł największy stanowi atoli 
sprawa zamknięcia drzwi w kolo­
njach, co jest równoznaczne z wypo­
wiedzeniem wojny gospodarczej 
wszystkim interesowanym, a więc 
także tym, z którymi Francja równo­
cześnie chce budować .pokój politycz 
ny w świecie. Chodzi głównie o obu 
Anglosasów.

Być może, iż także tym razem zna­
chor sprowadzi chwilową ulgę (jak 
Anglji po Ottawie). Pacjenta to je­
dnak na nogi nie postawi. Uleczy cho­
robę jedną, a wpadnie w inną gorszą.

„Izwiestja1* w artykule, poświęcę*  
nym porozumieniu, zawartemu ostat­
nio między Francją a Zw. Sowietów 
piszą m. in.:

„Porozumienie francusko - sowiec­
kie stwierdza,, iż oba rządy zastosu­
ją wszystkie wysiłki, aby przezwy­
ciężyć przeszkody, które powstały na 
drodze paktu wschodniego wzajem­
nej pomocy. Układ sowiecko - fran­
cuski świadczy, źe walka w dziedzi­
nie konsolidacji pokoju będzie pro­
wadzona również w przyszłości. Zna­
czenie układu francusko - sowieckie­
go jest o wiele szersze, niż zwykłe u- 
stalenie niezmienności politycznej o» 
bu rządów.

„Regjonalpy pakt wzajemnej po­
mocy, wbrew twierdzeniom prasy 
przeciwników tego paktu, nie ma ńa 
celu okrążenia jakiegoś określonego 
państwa. Pomimo ło w ’ niektórych 
państwach powstaje nietyłko o|x>r 
przeciwko •paktowi, (lecz podejmuje 
się próby, imające na celni, zahamować 
przez intrygi zawarcie tego paktu.

„Porozumienie francusko - sowiec­
kie Hadzie kres tym intrygom, jak 
również usiłowaniom, zmierza je; yim 
aby zahamować ścisłą współpracę 
między Zw. Sowieckim i Francją na 
polu wspólnej walki o pokój. Układ 
zadaje etos usiłowaniom, które zdą­
żają do tetso. aby zastąpić pakt wscho 
dni przez kombinacje mniej lub wię- 
<ej efektywnie, lnub też takie, które 
mają nu oku cele, nie posiadające nic 
wspólnego z dziełem zabezpieczenia 
inokoju. Ustalono, że ol>a rządy nie 
będą prowadzić rokowań w sprawie 
układów ani też nie zawrą umów, k <> 
re (mogłyby w pewnym stopniu prze­
sądzać sprawę zawarcia jtaktu wscho­
dniego, lub też być sprzeczne z jego 
duchem.

„Zawarcie układu francusko _ so­
wieckiego jest nowym krokiem w kie 
runku wzmocnienia stosunków so- 
wiecho - francuskich na drodze za­
gwarantowania pokoju w Europie 
wschodniej, a więc również pokoju 
światowego**.

ZONIA
„LEGENDY O PUŁKOWNIKACH4*,
Zaizwyczaj dobrze poinformowany 

dziennikarz żydowski p. Singer dru­
kuje w „Nowym Przeglądzie1* (517) 
artykuł pt. „Legendy o pułkowni­
kach*'.  Autor żydowski twierdzi, że 
nie mają racji ani' „Czas1*,  ani „IKC“, 
kiedy mówią o „pułkownikach1* jako 
zorganizowanej grupie politycznej:

Gdty wnaidaflli z bajów paiiUlaimenitaimyctn 
z bitw tioczninych z lewicą lub z pnaiwicą 
i sfcfdlaiieilli ottoczemii pnzez ii. tnw. cytkoiwita- 
Ików, którzy aaichwyaaillŁ stię beziwiaglllędlną 
oldlwaigią mmiiieijszośai ma tienonfe Sejimiu. mó- 
wóoinio o tach: (mikawmlicy. Piuffikawtaktem 
byi Slaiwelk, Koc, aille równiiież S wiiioemair- 
szaitek Gair. Za ptakowtaka nichodził na. 
wiett poisei WiiiśiiMiii', <lk> szenegiu pufflkotwnń- 
ków izajpił-anio Lajibcle Miiimcibeir^a.
P. Singer jest zdania, że nie ,^puł- 

kownicy1*,  lecz zupełnie kto inny de­
cyduje :

Są miinii-lbnoiwaie niociui, aniuinawiainii, beizjpo 
średlniiio zwiiąizamii z czyintniilkifem dlecyidlują- 
cjunj, aaltaitiwiiaijący ąpnaiwy jietooae pmzeicfl 
paailcfdlMniiem, ipo rioizmioiwiaich z pewnymi 
czyininiikaimiś, mile wcliodtoąicytmii jaiwmiie db 
inządiu, a jedinaik pracuijącymii mald zreatlii- 
zowainiiem pjllainiii pnzedNóżanegio ipmzez czyn 
■nlilk diecyitilujący.

Puilkowniicy? Gdy paidlniie inozlkaiz. będtzte 
mim tmaijor Zyindlnami KośoilaSkoiwski: L bera 
towae? Gdiy paidlnie rozkaz, będizie tam put- 
kowinńlk Piryistbar.
W dalszym ciągu swego artykułu 

p. Singer ucieka się do porównań bi­
blijnych.

Puillkowiniiicy? Tenmiim auipeitae chyibiany. 
wszyscy naizomi tio padloEiioeiriawńiei, zawsze 
gwtioiwi dio wypeiłiniiietaa moizlkaizów czyininilka 
dleicyidiuijąiceigio. Gdy zaiehodizi kaniieoaniość, 
obóz zastiaije podzielony na dlwdle ozęśai, jak 
za czasów Jatkóba. Jedlnii maiazienuiją ona pira- 
wo, idlnudlzy na (lewo, jedlnii w nniimdlmrach 
ipuillkowiniilków, dlnudzy zaś w cywiillinyich u- 
bnainiitaioh Wbenailów. Gdy zaś paidll nazkaiz 
^zmiiaina dam!" iliiibeinaflowfe nawróciliby 
się szybko ina wtairę puiilkiowniiiazą, a wi-izv- 
acy razem, miiimo liaimtotawyioh wahań bło- 
gotaaiwilliitby na1 zewnątrz nowe etainioiwcze 
pasumiięcaie.

WHioeimiainsizaitek Małkowski anoź© zostać 
ptakawindkuenu, puiJkowiniJk Sławdk .może zo­
stać liibenatem dearubandlz:ąj, że jest juiż. da­
wno puilikownilkiiem iw stanie spoczynku, a 
eitaile _ wiennyun prrzyijiactólioin czymmiitkia de- 
cydiująioego. fetaileją zwcteniniiicy piillkoiwniu 
koiw. PiUfflkiOiłviniilkainiii są <II|ą mcii wszysec 
ktffluy powoiitai. ich na stanowiska, noślów'
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Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego
na akcję budowlaną w roku 1935.

Z Banku Gospodarstwa Krajowego 
otrzymaliśmy następującej treści ko­
ni unikał w związku z kredytami na 
wkcję budowlaną:

Celem należytego i sjprawnego prze 
prowadzenia akcji kredytowania bu­
downictwa mieszkaniowego z fundu­
szów państwowych — Komitet Eko­
nomiczny Ministrów udtalił plan tej 
akcji na rok 1935 — jeszcze w mie­
siącu listopadzie roku bieżącego. W 
tych dniach Bank Gospodarstwa Kra­
jowego powiadomił już Komitety 
rozbudowy poszczególnych miast o 
wysokości sum, przeznaczonych na 
finansowanie w tych miastach bu­
downictwa mieszkaniowego oraz o 
zasadach, jalkie mają obowiązywać w 
rokiu 1935 przy uchwalaniu przez Ko­
mitety rozbudowy wniosków pożycz­
kowych.

Ze względu na znaczne zaintereso- 
•wannie szerokich sfer społeczeństwa 
sprawą budownictwa mieszkaniowego 
•— poda jemy poniżej najważniejsze 
nasady i wytyczne, jalkie w akcji kre­
dytowania budownictwa mieszkanio­
wego w 1935 roku, prowadzonej przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego — bę 
dą miały zastosowanie.
NA CO PRZYDZIELONO KREDYTY

Akcja kredytowo - budowlana 1935 
roku będzie dotyczyła budownictwa 
dużych domów blokowych, drobne­
go budownictwa mieszkaniowego i 
remontu większych domów o małych 
mieszkaniach.

Przy rozdziale koaiTyngentów kre­
dytowych na rok 1935 na poszczegól­
ne rodzaje budownictwa, a więc na
budownictwo blokowe, budownictwo 
drobne i remonty domów o małych 
mieszkaniach — kierowano się prze- 
dewszystkiem rzeczy wistem zapotrze­
bowaniem kredytowem na każdy z 
tych rodzajów budownictwa, a nadto 
brano pod uwagę wielkość miast, ilość 
mieszkańców, warunki rozwojowe 
poszczególnych ośrodków miejskich, 
stan sprawy mieszkaniowej w tych 
ośrodkach itp. Z tych względów kon­
tyngenty kredytowe ua budownictwo 
Kolkowe i remonty dużych domów o 
małych mieszkaniach otrzymały prze 
dewszystkiem większe miasta, ctla wię 
^iści natomiast miast przydzielono 

tyngenty na budownictwo drolbne.
OGÓLNA SUMA KREDYTÓW.

Ogólna suma kredytów, uruchomio­
nych na akcję kredytowo - budowla­
ną 1935 roku wynosi 47 miljonów, z 
której to sumy na akcję terenową, t. 
zn. na iprzygotowanie terenów pań­
stwowych ipod zabudowę przypada 4 
mil jony, na budownictwo robotnicze 
I— finansowane za pośrednictwem To­
warzystwa osiedli robotniczych — zł. 
7 milj. oraz na bezpośrednią akcji 
kredytowo - budowlaną Banku Go­
spodarstwa Krajowego zł. 36 milj.

W szczególności z ogólnej sumy zł. 
56 miljonów, przeznaczonych na u- 
dzielanie przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego pożyczek budowlanych w 
roku 1935 — przypada na budowę du­
żych domów blokowych 15.875.000 zł., 
na budownictwo drobne 18.625.000 zł. 
i na remonty 1.500000 zł. Ogółem przy 
podziale kontyngentów uwzględniono 
214 miiaslt, z której to liczby 53 mia­
sta uzyskały kontyngenty zarówno na 
budownictwo blokowe, jak i. drobne.

900.000 ZŁ. DLA ZAGŁĘBIA.
Poniżej wymieniamy wysokość kon 

tyngentów kredytowych dla więk­
szych miast Rzeczypospolitej:

Białystok — 420.000 zl., Będzin — 
200.000 zł., Bydgoszcz — 500.000 zł., 
Czeladź — 60.000 zł., Częstochowa — 
450.000 zł., Dąbrowa Góro. — 160.000 
zł., Gdynia i— 3.500.000 zł., Grudziądz 
— 200.000 zł., Kielce — 330.000 zł., 
Kraików — 1,300.000 zł., Lublin — 
520.000, Lwów — 1.550.000 zl., Łódź— 
1,465.000 zł., Olkusz — 30.000, Poznań 
1,420,000 zł., Radom i— 380.000 zł.. Ró­
wne — 300,000 zł., Sosnowiec — 400 
tysięcy zł^ Stanisławów — 375,000 zł. 
Toruń — 490,000 zł., Warszawa — 
8,800,000, Wilno — 285.000 zł., Zawier- 

W granicach przydzielonych kotn- 
tyngentów Komitety Rozbudowy ano 
■gą jiaż uchwalać wnioski pożyczkowe 
i przesyłać je do Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

KTO OTRZYMA POŻYCZKĘ.
Przy uchwalaniu wniosków przez 

Komitet rozbudowy obowiązywać bę 
dą w roflsu 1935 następujące zasady:

1) Pożyczki udzielane będą zarów­
no na budowę domów murowanych, 
jak i drewnianych — bez żadnych o- 
graniczeń.

2) Pierwszeństwo w uzyskaniu kre­
dytu przyznać należy tym budują­
cym, którzy w stosunku do całkowi­
tych kosztów budowy będą potrzebo­
wali najmniejszego kredytu:

3) a) maksymalna wysokość kre­
dytu na jeden budynek może wyno­
sić:

dla budownictwa blokowego o ku­
baturze minimum 1500 metrów sze­
ściennych — do wysokości 30 proc, 
kosztów budowy, a w miastach: War­
szawie, Gdyni, Poznaniu, Lwowie. 
Krakowie i Łodzi — do 40 proc, kosz 
tów budowy, w zależności od wypo­
sażenia budynku i budowania go w 
śródmieściu;

dla drobnego budownictwa zbioro­
wego, t. zn. przy jednoczesnej zabu­
dowie całego osiedla eonaj mniej 
10-ciu domlkami według określonego 
typu — 6.000 zł., zaś w miastach: War 
szawie, Gdyni, Poznani11, Lwowie. 
Krrkowie i Łodzi — 7.000 zł. na bu­
dynek jednomieszkaniowy;

KRONIKA ZflGtEB|fl

KALENDARZYK.
Dziś Aleksandra_ _ u z i s AieKs

| 80 Jutro Lucji
W/o-kA-lWschód słońca 7 m. 35.
Zachód „ 15 in. 40.Środa

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Teraz i zawsze 
EDEN: Kobieta pod tomfaolą. 
PAŁACE: Bc®a Donna.

DĄBROWA
ARS: „Byłem ci wiemy*.
BAJKA: I Ulica. II Zwycięstwo

X KOMUNIKACJA LOTNICZA W O- 
KRESIE ŚWIĄTECZNYM. W okresie te­
gorocznych świąt Bożego Narodzenia sa­
moloty komminilkiacyjne Pofekich Linij 
Lotnóeizysh „Lot*  mie będą kuiisowac w 
dniach 25 i 26 grudnia, oraz w dniiu No­
wego Rokiu na żadnych LŁnjach. W diniiu 
34 i 31 grudnia samoloty kiuirsować będą 
'normalnie między Warszawą a Katowi­
cami, Kraikowem, Lwowem, Poznaniem 
i -w iki-emunkach powirotmydh, (natomiast 
ruch na Linji Poznań — Berlin będizie w 
te dni wstrzymamy.
X Z POLSKIEGO TOW. TATRZAŃ­
SKIEGO. Zarząd PoJsikiego Tow. tateaań- 
skiego oddział w Zagłębiu Dąbrowski etm 
poda je do wiadomości, że odnawia, już 
legitymacje P. T. T. oraz sekcji narciar- 
skiej na rok 1935. Jednocześnie przyj­
muje zgłoszenia nowych członków. Se- 
'kreitairjat mieści się obecnie w Sosnowcu 
przy nil. Modrzejewskiej 32, HI sień i 
czynny jest codziennie oprócz śwtiąt od 
godz. 9—16.
X NOWY ZARZĄD KOLA ABS. SZK. 
HANDL. ŻEŃ. IM. KR. JADWIGI. Na 
waHnem zebraniu odbytem w dniu 2 Łon. 
wybrano nowy zarząd w skład którego 
weszły nast. absolwentki — T. Michała- 
kówna — prezes, L. Rybczyńska — wice­
prezes, II. desińska — sekretarz, J. Ei- 
szerówma — zastępca, E. Żalbiaka — 
skarbnik, I. Kocotów ina, J. Macugoiwska, _ __ u
W. Nowak owiną, J. Tuszyńska — człon-[ptrosi z całego serOa zarząd.

. Ikowae.

dla drobnego budownictwa indy- 
i widualnego — 4.000 zł., zaś: w War- 
: szawie, Gdyni, Poznaniu', Lwowie, 
■ Krakowie i Łodzi — 5.000 zł. na bu­

dynek jednomieszkaniowy — z tem, 
że kwota kredytu przy budownictwie 
drobnem musi się mieścić najwyżej 

; w granicach 50 proc, kosztów budo- 
: wy. Wysokość kredytu na remonty 
: domów większych o małych mieszka- 
• niach I— wynosić może do 75 proc. 
. kosztów remontu;

b) powyższe normy maksymalne 
dla drobnego budownictwa — mogą 
być podwyższone o 50 proc, na każde 
następne mieszkanie w budynku — z 
tem, że kwota kredytu w żadnym wy 
padku nie przekroczy 50 proc, kosz­
tów budowy. Z zasady tej wynika, że 
o ile budynek zawierać będzie np. 2 
samodzielne mieszkania — maksyma! 
ny kredyt przy drobnem budownic­
twie indywidua! nem wynosić może 
6.000 zł. na budynek, a przy drobnem 
budownictwie indywidualnem: w 
Warszawie, Lwowie, Gdyni, Pozna­
niu, Krakowie i Łodzi — 7.500 zł. na 
budynek.

4) pożyczki będą udzielane za za­
bezpieczeniem hipotecznem na pier- 
wszean miejscu. Z tego wynika, że te 
osoby, które nie będą mogły dla po­
życzki budowlanej udzielić hipotecz­
nego zabezpieczenia — nie mogą li­
czyć na jej uzyskanie;

5) pożyczki budowlane podlegać 
będą amortyzacji w okresie do lat 
25-ciu, a przy większych pożyczkach 

na demy blokowe — na okres nawet

X Z ŻYCIA STARSZO - HARCERSKIE­
GO W CZELADZI. Z inicjatywy głów nej 
kwatery Z.HJ3. na terenie Zagłębia 
Dąjbr. powitają Zrzeszenia starszo - har­
cerskie. Jednym z ogromnie rurcbiliwych 
jest Zrzeszenie starszo - harcerskie w 
Czeladzi, które posiada szereg świetnie 
prowadzonych sekcyj, jak łuczniczą, 
strzefleclką, szachową, oświatową, a w 
stad juan organizacji jest ping - pongoiwa. 
Sekcja szachowa zwyczajem dorocznym, 
organizuje mistrzostwa Czeladzi, w któ­
rych zawsze bierze uidziiał duża liczba 
zawodników. 30 bim. ma zaproszenie har­
cerstwa, odwiedzi Zrzeszenie św. Miko­
łaj, który obdarzy gości i członków po­
darunkami.

X WYJAŚNIENIE. Podczas uroczystość; 
poświęcenia gimachu ratusza sosnowiec­
kiego śpiewał chór Związku maszynistów 
kolejowych w Soeąowou, a nie chór ubeiz- 
pieczaOni, jak to zaznaczono w sprawoz­
daniu z przebiegu uroczystość:. Ten sam 
chór Związku maszynistów wykonał rów­
nież pod batutą prof. Powiadowskiego 
pi-einia religijne podczas uroczystego na­
bożeństwa w kościeOe parafjalnym. Pod­
czas mszy św. girała również na chónze 
orikiestra pod batutą prof. Powiadow­
skiego.

X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE11. 
Chcąc ulżyć doili prawdziwie nieszczę­
śliwym, których w parafjli Nowo - SieOec- 
kiej jest illóść wprost zastraszająca, 
Stów, pań miłosierdzia św. Winie, a Paulo 
urządza w .nadchodzącą niedzielę t.j. 16 
ban. o godzinie 11 poranek w kinie „Za­
głębie'1 przy .ul. 3 Maja cna „Wiguliję“ dla 
tych najbiedniejszych. Interesujący pro­
gram. i taniość cen niech zachęci młodzież 
i starszych dó nabywania biletów, o co

do laf 47-mau. Oprocentowanie poży­
czek z kontyngentu 1935 r. zostanie 
■podwyższone, prawdopodobnie je­
dnak nie przekroczy ono 5 proc, w 
stosunku rocznym.

CO TRZEBA ZAŁĄCZYĆ 
DO PODANIA.

Z uwagi na ograniczony termin ro?. 
działu kontymgentów — leży w inte­
resie tych wszystkich, którzy zamie­
rzają ubiegać się o kredyt budowla­
ny, aby jaknajrychlej wnieśli poda­
nia do Komitetu rozbudowy o uchwa­
lenie wniosku pożyczkowego. Do po 
dania takiego dołączyć należy;

1) zatwierdzony plan budowy, 
2) kosztorys i 3) świadectwo hipotećz 
ne, stwierdzające, że nieruchomość, 
na której ma być zabezpieczona po­
życzka Banku stanowi własność bu­
dującego.
WARTOŚCI ARCHITEKTONICZNE.

Zwrócić należy uwagę na koniecz' 
ność budowania racjonalnych pod 
względem konstrukcji i wartości ar­
chitektonicznej doimków, gdyż do­
tychczasowe budownictwo małych 
domków pozostawia w tym zakresie 
wiele do życzenia. W celu podniesie­
nia poziomu i wartości budowanych 
domków Bank Gospodarstwa Krajo­
wego rozpisał w roku 1933 dwa kon­
kursy na wzorowe itypy drobnego 
budownictwa. Wyróżnione na tych 
konkursach projekty typów nadają 
się do szerokiego stosowania, gdyż 
poza swą wartością konstrukcyjną 
i architektoniczną nie wymagają już 
zatwierdzenia przez Władze Budowla 
ne, których czynności ograniczają się 
jedynie do wydawania zezwoleń na 
budowę i zatwierdzenia planu sytuar 
cyjnego budynku. Z tydh względów 
ci wszyscy, którzy zamierzają roz­
począć budowę w 1935 roku winni 
zainteresować się temi wzorowemi 
typami.

„Dom Społeczny”
W SOSNOWCU.

Podawaliśmy już informację o budo­
wie JDomiu społecznego11 w SoSnowOu na 
Pogoni, na placu ofiarowanym przez Ma­
gistrat. W kilkupiętrowym gimachiu, o- 
beemie znajdującym się julż pod dachem 
ma znaleźć pomlieszcizemie szereg orgama- 
aacyj, a prócz tego będzie tam ogrotmma 
■sala gimnastyczna oraz teatralna. Na pHa- 
cu, obok gmacbui, urządzony zostanie 
staidjou sportowy. W celu zebnaniia fun­
duszów na budowę tego gmachu, wszczę­
ta została w ostatnich diniadh, społeczna 
akcja składkowa za pośrednictwem pra­
sy. W zwiią|21km z tą akcją otrzymaliśmy 
następującej treści Ust:

Deikfliarując kwotę zł. 150 (sfioipflęócllajeaśal', 
na budowę Donnu Spofeczmago w Sosnowcu, 
jaiko iinstyitacijli ze w&zedhimóair ipoi'.lnzidbin’?ij 
obwiienam ’ jedmoeześniiie w Kasie Sądni 0- 
kręgowego w Sofenowcu dila 'WSzyBflkftdh u- 
rzędiującycłi w Sosnowcu PP. Sąidowiiiiilków 
fflstę dowolinych składek na. ten celi.

Lista, kitómą jeŁlnocześnfe noiapoozytnam 
pierwszą wpłatą, zmaijdować się będzie u p. 
SkanhniJka Sądiu Okręgowego. WpUaiCM-e 
składki pnzesylaine będlą co miesiąc wedlle 
wskazaniia Zainządiu Budowy Demu Sp0' 
teczncgo.

Niieziaileżaic odl tego zapraszam upnzejmiie 
do zlożeniia składki ma budOwę Domiu Spo 
łecznegio p. adwokata Jamwsza Borowskie­
go, DeiLegaita Rady Adwokackiej w So­
snowcu i p. adwokata Adlaona Pawełka, 
Prezesa OiJkliaialu Sosnciwite-ifeiiegio Kolia 
Adwokatów Rizeozyipospoiliiitej rdllsktaj.

(M. Zbrowski)
Prezes Sądni Okręgowego w Sasmiowcu

X W ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI DO 
MÓW I PLACÓW W SOSNOWCU od­
byto się dnia 9 bim. I walne zguomarlze- 
nie, na kftórem dcikon.amo wyboru władz. 
Do zanządiu weszli pp.: M. Lulbeflski —' 
prezes, S. Lejzerowicz — I wiceprezes, 
Z. Kożuch — II wocepiiezes, B. Majer­
czyk — hooi. sekretarz, N. AbramCzyik — 
skairbnik, Ch. Felcmain — gospodarz, D> 
Rozenfelld, M. Rozciamau i D. Szwajcer 
członkowie zarządu; zastępcy pp.: F. Zy 
slkind, W. Iinigster i I. Zylberlbeng. Do ko­
misji rewizyjnej zostali wybraaii pp.: & 
Żmigród. N- Rli<ranau, II. DyzdniiauS. H 
Saiperu
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ŚWIĄTECZNE NAGRODY
g ' DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW.

Nasza wielka łamigłówka świąteczna, 
gauróeszczcraa w numerze sobotnim i po- 
jrtórzona wczoraj, wywołała prawdziwą 
pemsaicję w Szerofciich kotach naszych 
0zyłtefllniilków.

Sympatyczny też oddźwięk znalazł 
flasz „Obraz omyłek “ wśród kupiectwa 
^agłębiowskiego, kttóre złożyło w nasizem 
^ydawmictiwie dla zwycięzców w koin- 
fgnrsie 'Całą masą podarunków gwiazdko­
wych.

Za ten piękny dowód sympatii dla 
Czytelników „Kurjera Zachodni: etgo“ wy­
latamy poniżej wymienionym firmom 
(Wyrazy wdzięczności w imieniu liczmyclh 
uzesz tych. Czytetoikówi, którzy, stają do 
feofflknłrsmi łamigłówkowego.

Podając poniżej spis firm, zaznacza- 
jniy, że jest on. ty&ko częściowy i że po- 
jjaranki gwiazdkowe dlha uCaeatmików 
łBomkuffSTi ciągle jeszcze napływają.

Oto które firmy złożyły podarunki na 
nagrody.
* 1) Obraz — akwarela „Róże" Farano- 
iwfeza iw złoconych ramach, rozmiar. 
50x43 — finma Władysław Czechowski, 
Sosnowiec, ul. 8 Maja. 8 (skład miaterja-

Wybory w Sosnowcu
ZARZĄDU MIEJSKIEGO.

,W związku z wczorajszą notatką o spo 
ttóewanych wyborach w miastach Zagłę­
bia zarządów miejskich w przyszłym 
tygodniu, dowiadujemy się, że narazie 
dotyczy to tyllko jednego miasta i jeżeli 
istotnie wybory te zostaną zarządzone, to 
flastąpii, to jedynie w Sosnowcu, nato- 
Biiast w pozostałych miastach wybory 
zarządów miejskiich mają się odbyć w 
jityczniu roku przyszłym.

Jeżeli chodzi o prezydenta Sosnowca, 
ło w pewnych sferach utrzymują, iż bez- 
wamumlkowo zostanie nim obecny prezy­
dent Dąbrowy p. J. Kaczkowski.

Wjunn nauczycielskiego na Wawelu- 
®. 1 odbyła się uroczystość św. Mikoła­
ja dla dzieci członków O.ZjPR. Koła 
Sosnowiec - Śródmieście. W obecności 
rodziców i zaproszonych gości, św; Miko­
łaj obdarował sto dzieci łakociami i upo- 
fiMnkaoni. Nastrój panował miły i sympa­
tyczny; .dzieci roześmiane, unosząc otazy- 
inene upominki i dary o godzinie 2 pp. 
rozeszły eię do domów.

Wszystkim tym, którzy przyczyn® się 
to przygotowania uroczystości św. Mi­
kołaja dla dzieci członków O^jP.R-, bądź 

przez ofiary, bądź też przez bezinite- 
fesowtną pomoc w uzupełnieniu uroczy- 
stości, jak również WIP. dyr. Mazurowi — 
» udzielenie safti 2>arząd Koła składa 
tołtoiemskie podiriękowanie.
X WYBRYK NATURY. W Grfadzi 
I*®wdzi'wą  sensację stanowi stado mio- 
itycih gąsiąt, co ne względu na porę roku 
pst zjawiskiem naprawdę nieawykłem 
Maścicieiem s tada piskląt jeet p. Rorna- 

Najtmanowa; przy ni. Nowopogońskiej 
rafaej mieszkam:© odwiedzają liczni cie- 

Zjawisko to jeśt tłumacaone „cóe- 
rf^* 4 zimą. Ciepło obecne powoduje, że 
* ogrodzie jp. Teodora Wieczorka w Cze-

łów piśmiennych).
2) Ttuizin ł>. eteganckich (batystowych 

chusteczek — firma B. Gańlińslki (maga­
zyn. bławatiny) Sosnowiec, uli. 5 Maja 19.

3) Pół trazima serwetek dobrego gatun­
ku — finma M. Kępiński (magazyn bła- 
watny), Będziny ul. Kołłątaja 36.

4) Doskonałe skarpety narciarskie na 
zbliżający eię seizom — składnica sporto­
wa „Olimpjada Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24.

5) jBmdowraiiotwo zakopiańskie14 nie­
zwykle interesująca i kształcąca zabawa 
dla dzieci — firma Jam Misiórslki (maga­
zyn galanteryjny), Będzin, Kołłątaja 30.

6) Żywy szczupak na wigliffiję waigi 2 
kłginm. oraz

7) Żywy karp (również wągi 2 klg|rm. — 
.restauracja „Savoy“, Sosnowiec, 3 Maja 8.

8) Bułeflka starego miodiu z r. 1925 — 
firma R. Wolski, (sklep kdlonjałmo-spo- 
źywiozy), Sosnowiec, ul. Modrzejewska 1.

9) Flakon wyborowej wody kołońskiej 
z firmy „Unitas“ (skład apteczny) Sos­
nowiec, ul. Piłsudskiego 24.

10) Gustowny barwny (odcień czerwo­
ny) krawiat i

lii) Takiż krawat kolonu niebieskiego 
— firma „Miaigazyn Nowoczesny44 Wł. 
Rudzki, Będzin, Kołłątaja 43.

12) Paczka luksusowych papierosów’ 
„Hel“ — firma Leski i Musiałowacz, Sos­
nowiec, Piłsudskiego 18.

13) Pudełko sardynek i paczka wybo­
rowej herbaty — finma J. Krynlke, Sos­
nowiec, Piłsudskiego 44.

14) 200 sztuk igieł gramofonowych — 
finma J. HarŁak, Sosnowiec, Modlnzejow- 
ska 31.

15) Pudełko piasty 'do podłóg — firma 
F. Pietranek, Sosnowiec, Mościckiego 15.

16, 17, 18) „Poezje4' Marji Konopnic­
kiej w płóciennej oprawie — księgarnia 
J. Regulskiej, Sosnowiec*,  3 Maja.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego1' 
ze swej Strony wyznaczyło narazie na­
stępujące nagrody: 1) Indyczkę, 2) Apa­
rat fotograficzny, 3) Obraz pjt. „Rywale41, 
4, 5) 2 makatki na poduszki.

Ogółem nagród będzie około stu, dzię­
ki czemu szanse uczestników konkursu 
będą bardzo duże.

Plraiwo udziału w konkursie daje za­
łączenie do rozwiązania Siedmiu kupo­

0 UZDROWIENIE BANKU ZAGŁĘBIA
Płacić zobowiązania! — Kto winien ponieść konsekwencje?

„Bank Zagłębia.'4 w Sosnowcu uzdro 
wić mogą w pierwszej ilmji klijenci, 
Nowa Rada Nadzorcza oraz norwy Za 
rząd Radku Zagłębia odnosi się bez 
obełonetk do zainteresowanych, sikoro 
.powierzyli udziałowcy w ich ręce 
srprawę Banku. Katastrofy nie było, 
a gdyby klijenci, którzy mają w Ban 
kiu weksle t— spłacili ite zobowiąza­
nia. Półtrzecia roku mija od zapro­
testowania weksli 'klijeniowslkicli. Za­
ledwie kilka osób poczuwało się do 
obowiązku spłacania weksli krótko­
terminowych. Rdszta zaś czeka i nie 
wiadomo ma co. Przecież nikt przed 
tymi wekslami nie uicieknie! Nie za­
płaci wystawca, to zapłacić muszą ży­
ranci i ci obecnie są również zainte­
resowani. Ile to procentów i kosztów 
narosło za półtrzecia roku!

Czterysta tysięcy złotych winni lu­
dzie bankowi za weksle. Czy to nie 
karygodne, żeby własny interes tak 
lekceważyć i nie próbować nawet' 
ratować się, choćby Tatami po 10, 20 
złotych miesięcznie? Czy nie powin­
na wystawcy weksli starać eię o bo­
daj drobne spłaty i zmianę wdksli? 
Krzyczy się tylko na niesumienny 
Zarząd, na braik nadzoru, a milczy si 
o tych co mają w Banku wekde 
nie wykupują ich! Spłata czterystu 
tysięcy zł. za weksle bieżące ratuje 
odrazu Bank Zagłębia. Nie potrzeba 
zwoływać walnych zebrań.

Weksli takich klijenltowslkiclh, za­
protestowanych w różnych bankach 
jest: W Banku Tow. Spółdzielczych 
w Warszawie na sumę 97 tysięcy i 
procenta za 2 i pół roku, w Banku C 
epodarstwa Krajowego w Katowicach 
na sumę: 62 tysiące zł., w Banku Pol­
skim w Sosnowcu na sumę 11 tysięcy, 
w portfelu własnym 230 tysięcy. Na­
leżności Banku od członików na ra­
chunkach otwartych (It. j. takich co 
brak pieniądze bez weksli, bez nicze­

Tragiczne zderzenie się tramwaju 
z bryczką na Kuźnicy.

Wczora j około godz. 10 rano ze skła
du wędlin p. Jana Hepka przy ul. 
1 Maja 36 (róg ul. Kuźnicy) wyjechał 
bryczką kilkunastoletni chłopiec Hen 
ryk JerżewskŁ pracownik wędlimiar 
ni. wioząc wędlinę na Dańdówkę.

Zaledwie Jerżewski od rogu Kuiź- 
nidkiej odjechał 50 — 60 m. w kierurn 
ku pobliskiej stacji ratunkowej, od 
strony Sielca nadjeżdżał tramwaj. 
Jenżewslka jechał po prawej stronie 
jezdni, lewą zaś zajęły dwie furman­
ki z węglem. Kiedy więc zbliżał się 
tramwaj, chłopiec nie mógł skręcić 
an driOEU. siaone iezdłni. Dało to wy­

go) jest 180 tysięcy. Przecież jest nie­
podobieństwem, żeby brać na rachu­
nek otwarty gotówkę ludzką z Ban­
ku i dotąd nie pomyśleć o likwidacji 
pretensyj bankowych! Takich oby­
wateli jest sporo, którzy, gdyby dziś 
chcieli, mogłaby przyczynić się wal­
nie do usanowania stosunków Banku

bankowe wzywają wszyst­
kich właściceli weksli, wystawców 
aby zaczęli weksle pokrywać. Ostrze 
ga się żyrantów, że bez żadnych skru 
pułów Władze Banku będą dochodź 
pretensji. Żyranci winni zażądać od 
swoich wystawców, bo wszyscy za 
weksle są odpowiedzialni. Pełnomoc­
nik Syndyka urzęduje w Banku sta­
le od godz. 4 do 7 wieczór. U niego 
można zasięgać informacyj, gdzie 
znajdują się weksle. Prosimy, aby nie 
zmuszać władz Banku Zagłębia do 
ogłoszeń publicznie czyje weksle są 
dotąd niespłacone. Na razie nie chce- 
my nikogo kompromitować. Płacić 
weksle ratami na poczet zaprotesto­
wanych weksli. Syndyk raty przyjmie

Spraw byłych dyrektorów Banku 
Zagłębia pp. Wieczorka i Rzuchow- 
skiego na razie nie poruszamy, gdy 
jest to jeszcze tajemnicą p. prokura­
tora. Ale przyjdzie czas, że wszyscy 
dowiedzą się o nagiej prawdzie. Na 
razie złożyli oni po 10 tysięcy kani*  
hipoteczne j i sąd ich wypuścił na wol 
ność. Co do byłych władz banku to 
artykuł ’ 44 ustawy o spółdzielniach 
mówi wyraźnie, że winni przekrocze­
nia lub zaniedbania swoich obowiąz­
ków odpowiadają za straty banku;

Dochodzić też będziemy, czy Zwią­
zek rewizyjny w Warszawie, który 
przez kilka lat prowadził rewizję w 
banku i zawsze znajdował wszystko 
we wzorowym porządku — czy także 
nie będzie odpowiedzialny za skutki 
i celowość swoich lustracyj.

nik fatalny.
Wchwili zetknięcia się tramwaju z 

bryczką przednia jej część była poza 
szynami, tylna zaś na linji tramwajo­
wej. Wóz tramwajowy w rozpędzie 
wpadł na bryczkę i rozbił ją, koń 
zaś, wyrwawszy się z uprzęży, ucfekł, 
a chłopiec został wyrzucony na cho­
dnik, upadł i stracił przytomność.

Ciężko potłuczonego Jerżewskiego 
odwieziono do szpitala remirdiowi6fcie- 
go- , .

Policja spisała protokuł i za jęła sic 
ustaleniem, kto ponosi win^ za taa- 
gicznjr wypadek.

nów, zamieszczonych kolejno przez cały 
tydteńeń w K. Z-, począwszy od soboty 8 
grudnia. Zarówno ten numer, jak i nu­
mer poniedziałkowy z kuponem nr. U, 
oraz wtorkowy z kuponem nr. III — są 
jeszcze do nabycia1 w Adaninlistracjii K. Z. 
i w filjach.

ilJWAGA. W wielkiej łamigłówce świąp 
tecznej, podanej w formie „Obrazu omy­
łek" chodzi o wyszukanie 19 błędów. Je­
den z tych błędów wymieniliśmy dla 
przykładu. Z pozostałych 18 błędów nie 
wszystkie muszą być wynalezione. Do u- 
działu w konkursie wystarczy wyszuka­
nie 10 (dziesięciu) błędów i opisanie idr 
w rozwiązaniu.

KA1DEJ CERY 
0DP0WIŁDHI PUDER

RO>LI NNY, HI E/ZKODL1WY., 
IDEALNIE PRZYLEGAJĄCA

PUDER
BARIE*

Nowe władze Banku Zagłębia czu­
wać będą nad odpowiedzialnością 
iych, co odpowiadać powinni, ale nie 
mniej przeto udziałowcy winni swe 
udziały uzupełnić, wystawcy i żyran 
ci wykupić swoje zobowiązania, a 
wszyscy udziałowcy mają wykonać 
uchwałę walnego zebrania z dnia 2 
grudnia, t. j. mają do środy dnia 12 
grudnia na poczet tysiąca pięćdzie­
sięciu złotych wpłacić 100 złotych 
do rąk p. P. Kucharskiego w Sosnow­
cu. Prezes Zarządu Wł. Mazur. 
Prezes Rady Nadz. dr. M. Lipski.

Rejestracja pojazdów
MECHANICZNYCH.

Komisja rejestracyjna i egzaminacyj 
na wydziału komiunilkiacyjno - budowla­
nego umzędiu wojewódzkiego w Kielcach 
przybędzie w dln; 15 Ibum. do Częstocho­
wy, gdzie urzędować będzie w lokalu 
starostwa grodzkiego.

Komisja załatwiać będzie wSzefliklie 
sprawy, związane z rejestracją pojazdów 
mechainicznydij oraz egzaminami szofe­
rów.

X ŚW. MIKOŁAJ W SZKOLE POWS2. 
PRZY GIMN. Dl. H. RZADKIEWICZO- 
WEJ. Św. Mikołaj w szkole -j giimn.' im. 
Rzadkliowiczo-wej posiada swoją miłą 
tradycję. Radośnie jest dbidhodzony. W 
b. roku (6 ban.) dzięki pationatowa szko­
ły, który z inicjatywy i przy wydatnej 
pomocy p. ikiier. H. Jaziendckiej i pp. 
nauciz. Cichockiej i Mandowskiej przy, 
gotowywał tę uroczystość, nosiła ona 
charakter serdecznej i radosnej współ­
pracy szkoły z rodzicami. Wypełniły 
wieczór pięknie wyreżyserowane obrazki 
sceniczne: Sąd księżycowej pani i roz­
mówki dobrych duchów z djabełkaimi. 
Atrakcją, przyjętą przetz dziatwę z ogrom 
ną uciechą, było zjawienie się św. Miko­
łaja w otoczeniu amiiołków,, który wygło­
siwszy godne przeonówlienie, obdarował 
dżieci obficie darami. Wieczór zakoń­
czyła herbatka; która się odbyła w ser­
decznym nastroju, jaki panował między, 
zelbtranemi rodzicami:, dziećmi i gronem 
nauezyctelslkiem aa czele z p. dyr. Da­
nii© wieżową.
X O REKLAMY W TRAMWAJACH. 
Otrzymaliśmy pismo następujące: W 
tramwajach zagłębiowskich izaczyna u- 
kazywać się Coraz więcej riekfllaim, co ni- 
komraiby nie szkodziło, gdylbty nie to, :ż 
niektóre z reklam umaeszctzane 6ą na ok­
nach i skutkiem dużych rozmiarów za- 
słaniają zupełnie widok. Na tle tem 
powstają dość często zatargi ze słuiżlbą 
tramwajową, gdyż niektórzy z jadącydh 

dojmują rekłamiy, alby więc uniilknąć 
tego należałoby je umieszczać w miej­
scach, adzieby nikomu nie orzesdcar 
jdzały.
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Przedstawienie w Dąbrowie
DOCHÓD NA WALKĘ Z GRUŹLICĄ.
Popularna w Dąbrowie sekcja scenicz­

na przy miejscowem Tow. pnzeCiiwgiru-źli- 
czem ni .rządziła w sali resursy przedsta­
wienie, które spotkało się z bardzo życz- 
liiwem przyjęciem.

Na wstępie prezes Tow. dr. A. Niepiel- 
ski wygłosił krótkie pirzemówieinie o nc- 
woczesnem leczeniu gruźlicy, poczem o- 
degrana zostanie komedja ,;Stryj przy- 
Jechał**.

X PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ 
RADY MIEJSKIEJ w Zawierciu odbę­
dzie się dopiero, jialk u as informują z 
miarodajnych źiródel, po Nowym Rotkn.

X POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Jaik 6ię dowiadujemy, wyidiawamde zwięk­
szonych racyj żywiniościowydh przed­
świątecznych dlla beznolbbtńydh Zawier­
cia rozpocznie się od poniedziałku dm.
17 bm. Wydawanie węgla rozpoczęto 
już wicziorąj. Rodziny złożone z 2 dó 5 
osób otrzymują ,po 100 klig. węgła, pomad
5 osób — 150 kfig. W b urołku wydawanie
węgła dla samotnych zostało wstrzyma­
ne. Przypusiaozać należy, iże to Ikirzywi* 
diząice aanządizenie zostanie zmienione.

X WIECZOREK TOWARZYSKI W 
SZKOLE HANDLOWEJ. Dlnia 10 bm 
w szkole handlowej Stowiairzyiazenia kup­
ców pollskich iwi Zaiwienciu młodzież .
szkoflna przy w6|półuidi2aale grona nau-
czyciełsikiego urządziła wieCizorók towa-
■rzyslki z racji św. Milkotaja. Program tej . 
imprezy uczniowskiej był madiziwyictzaj 
bogaty i olblfitował w moc niespodzianek. 
W serdecznym nastroju spędzono czas 
do godiz. 8 wieczoremi, a iroznaidowiana 
młodzież dlużym aplauzem przyjmowała 
wszelkie ćaowacje i prodmlkcje swych ko­
legów. Na wdizięazność i uznanie zasłu­
żyła p. Wiókierzatnlka, nauczyciefllka ginu- 
nastylki i komendantka hufca żeńskiego. 
Trafne i pouczające pomysły tej młodej 
siły zasługują na specjalne wyróżnienie. 
Próctz młodzieży i grona naucżycieifekie- 
go zaszczycili tę (biesiadę szlkóliną p. Br. 
Zaiwadzlki, prezes Stowarzyszenia oraz 
kiłlkiU' ezSonlków zarządu Stowarzyszenia. 
Do młodzieży przemówił w podniosłych 
słówaich, prezes Stowarzyszenia, zazna­
czając, iż szczególną opieką otoczy szlko- 
łę w dńilszym ciągu i nawoływał do po- 
słuichiu wobec grona nauczycielskiego, 
kltóre w (wysiłkach swych ma na widoku 
dobro pow.ierizonych wychowanków. Ob­
serwując stiarramia i wysiłki Stowarzysze­
nia i dyrekcji szkoły, stwierdzić należy 
postęp w< każdej niemali dziedzinie i sta- 
wiiać można horoskopy jak najlepszego 
rozwoju tej tak potrzebnej placówki na 
terenie Zaiwieric-ia. W diniu 10 bm. obcho­
dzono również Otwarcie Świetlicy ucz* 
niowsikiej, którą prawie zupełnie bezin­
teresownie urządził P- Miicińefci, sekiretarz 
Stowarzyszenia.
X Z ŻYCIA OKRĘGU ŁSM W dniu
13 ban. t.j. w czwartek, w sali Domu Ja­
dowego TAZ. odbędzie się instruikcyjny 
kurs dlla zarządów K.S;M.Ż. i M. okręgu 
zawierciańskiego. Ze wziględw na korzy* 
ści, jakie osiągnąć można z wysłucha­
nych referatów, uprasza 6ię zarząd? o 
przybycie w pełnych komplletaieh. Zbiór­
ka o godz. 8 na plłacu plebanji.

Kierownictwo okręgu.
X ZAGINIONA. 19-łetinia Wanda Wa- 
bińska, zamieszkała w Zaiwiierciu (8®®* 
waekieigo 9) wydaliła się przed pairu dnia 
mi z domu i dotychczas mię wróciła. Za- 
niepokojona nieobecnością cóifci matka 
jej zawiadomiła o tem polliicję, prosząc 
o odpukanie' zaflimioneii.

' W drugiej części p. J. Puchrowicz de­
klamował wiienaz Laskowskiego „Las“, 
a p. I. Kabułamka z maesirją zawodowej 
baletnicy odtańczyła wspaniale krako- 
wiiaka i czardasza. Pełne wdtzięlkiu i żywio 
Iow ego impulsu popisy taneczne wywo­
łały du<zy entuzjazm ó huirągainowe o- 
kłaski.

W ostatniej części przedstawienia sek­
cja sceniczna odegrała farsę „Spokojny 
lokator".

Zarówno refeyserja, spoczywająca w 
łękach p. L. Cfembrzy niskiego, jak i gra 
Całego zespołu były bleiz zarzutu i zjed­
nały solbie duże uznanie, gdyż wszystkie 
role opracowane były bardzo starannie 
I z dużą rutyną.
i Z pań wyróżniły się: E. Borowiecka, 
Z. Zimowiska, L. Stasikowska i F. Kliciń- 
jska, z panów zaś: J. Piwchrowiiiez, A. Wo- 
toibiew, W. Scyzoryk i L. Cembrzyński.

Wykonawców, darzono rzęsistymi okla­
skami, co najlepiej świadczyło o zado­
woleniu licznie zebranej publiczności.

Dochód z przedstawienia przeznaczo­
no na alklcję przeciwgruźliczą.

Szacowanie strat
W SKŁADZIE GRAJCARA.

Jak donieśliśmy wczoraj, władze śled- 
«ae iwydały- klucze od skład® Wolfa Graj­
cara w Sosnowcu, w którym, jak wiado­
mo, wybuchł w tajemniczych okołic2ino- 
iściach pożar. Wczoraj przedstawiciele 
Tow. ubezpieczeń „Piast" w którem był 
ubezpieczony skład Grajcara, przystąpili 
(ido oględzin składu i szacowania strat, ja­
kie spowodował pożar.

Pnzy czynnościach tych Ibtyfti obecni 
przedstawiciel policji oraz pełnomocnik 
właściciela składu. Szacowanie strat 
przez Tow. ubezpieczeń potrwa około 
miesiąca.

Dochodzenie władz śledczych' w spra­
wie ustalenia przyczyn pożaru, trwa w 
dalszym ćiągu.

X ECHA NADUŻYĆ NA KOP. „BAŚ­
KA". Jak donieśliśmy we wczorajszym 
imiumerze, w zwiążkiu z nadużyciami na 
■'kopaŁni „Baśka" w Gołonogu, popefflnio- 
nemi przez b. właściciela kopailni Sibiń- 
akiego policja dokonała onegdąjszej no- 
lęy z polecenia prokuratora aresztowań. 
fWidzoraj dwaj zatirzymani b. sdlawestra- 
torzy urzędu skarbowego: Bolesław Li- 
tewka i Bolesław LaitosińskĘ po przesłu­
chaniu ich, zostali wypuszczeni na wol­
ność. Sihiński oraz kasjer Żarski zostali 
Osadzeni w> więzieniu.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu został 
zataziymany onegdaj niejaki Rubin 
Frenmdlich, bez stałego miejsca zamie&z- 
kania, poszukiwany przez policję w B-i«fli- 
sku za kradzież złotego zegarka, warto­
ści 700 zł. Airesżtowanetgo okadzono w 
więzieniu.

Tego samego dnia zatrzymany został 
przez połicję w Sosnowcu Josek Socha, 
bez stałego miejsca zamiesizkania, poszu­
kiwany przez policję bielską. Zatrzyma­
nego przesłano do dyspozycji policji, w 
Biólisiktt.
IX KRADZIEŻE. Z magazynów Central­
nych warsztatów mechanicznych w Nów­
ce skradziono cynę i innie metale, wa>r- 
tośei 887 zł.

Z mieszkania Eugenjusza Tfąibczyń- 
sfkiego w Strzemieszycach skradziono 
garderobę i różne rzeczy, wartości 365 zł.

OLKUSZA
|X WÓJTEM GMINY SŁAWKÓW został 
wybrany na zebraniu Rady w dm. 9 bm. 
p. Jam Willtos ze Stawkowa, na zastępcę 
p. Jan Macek z Cieśli pod Sławkowem. 
P. Wdilitos otrzymał 10 głosów na glosują­
cych 15 .radnych.
X OBYWATELSCY PIEKARZE. Powia- 
toww komitet E<mdw»su Rwwtyj to OWanr

Dobre mleko - to zdrowie. Pijcie więc...
• *■ 1 • • MlZiemiańskiej.

687 g-1 1400—1425. Owies I et. (nitazaidtesizczo. 
■ny) 497 g4 -1400—15.00. Oiwdies U sit. (Ilieikikio 
.zadlelazczany) 468 g-i 13,50—1450. Owfes III 
sit. (aadleszcziomiy) 438 git' 15.00—13.50. Jęta, 
imiiień bricwiamniy 689 gtl 20100—21.50. Jęcz- 
imlień 678-675 g-ł 17.50—16.00. Jęczmień 649 gji, 
16.00—16,50. Jęczmiiień 620,5 g-ll 15,50—16.00. 
Mak miieibiMŁi 43.00—46.00. Ziieimniaikń jadallć 
■ne 5.00—3.25. Mąka pszenna gat. I-tB 0—45%' 
31,00—35.00. Majka peizieinina gaiti I-C 0—,55% 
29.00—51,00. Mąika pszenna gati. I-D 0—60°/i> 
2“,00—29.00. Mąika pszemma gaik I-E 0—65»Ą 
25,00—27,00. Mąika pszenna ga|t. U-B 20—65% 
25.00—25.00. Mąka pszenna gaik II-D 45—65% 
22.00—25,00. Mąika pazenina gati IT-iF 55—65% 
21,00—22.00. Mąika pszenna gat. II-G 60—f>5»/0 
20,00—21,00. Mąka pszenna gait. IHtA 63—7O°/o 
15.00—16.00. Mąka żytiniia I gali. 0—55°/o 23.50 
—25.00. Mąika żytiniia I gaiti. 0—65% 22.50-— 
25.50. Mąka żytiniia U gat. 17.00-^18,00, Mąk® 
żytnia raizowa 17,00—18,00. Mąlkla. żyttnfe po. 
ślediniia 14.50—15.00.

MLEKO Sp-ni
szu, zwrócił się dó wszystkich piekarzy 
na terenie powiatu o bezpłatny wypiek 
chleba nia dożywianie dzieci bezrobot­
nych. Na apel komiitetiu pośpieszyli, trzej 
piekarze polscy, mianowicie pp.: Stefan 
Cichoń, Ignacy iBogdalin i Bolesław Łon 
łek z Olkusza, deklarując bezpłatny iwy- 
piók chleba z 6.400 kg. mąki na Olkusz. 
Od tego obywatelskiego obowiązku u- 
chyflił się tylko p. A. Fołtyn z Olkusza. 
Powiatowy komitet F. P. w Olkuszu skła 
da pp.: Cichon.-.owii, Bogdialinowii. i Im.iol- 
kowi podziękowanie za czyn obywatel­
ski. Spodziewać się należy, że za przy­
kładem olkuskich ofiarnych piekarzy, 
pójdą inni na terenie powiatu.
X ODCZYT. Dir. Czachurski z Bolesła­
wia wygłosił 9 bm. w Bolesławiu odczyt 
u a temat wałki, z gruźlicą. Zaint e resowa­
nie odczytem, b. duże.

życie GOSPODARCZE

Kronika gospodarcza,

Prasa angielska o porozumieniu węglowem.
Istniejący od 50 łat dziennik f inamso-1 wary, w szczególności zaś z Włochami- 

wy „Finamoiał News", zamieścił artykuł Umowy te muszą być przestrzegane. Na- 
przykład 400 typ. tomin wysyłane jest oo 
rokiu do Włoch na pocizet zapłaty za Iblu’- 
dowę 2-ch statków, a 580 tyS.. tonn zosta­
nie wysłane w pszyiszłyim irokiu wzamian 
za części, składowe dla samochodów „Fia­
ta ‘. Tego rodzaju układy, które mają 
szeroki zasięg, mogą Połakom, przy naj­
lepszych ich 'chęciach, znacznie utrudnić 
wykonywanie przyjętych zobowiązań.

Oficjałny komunikat wspomina o po­
lityce cen. Nie jest je&zcze jasne, na ja­
kich zasadach ustalenie «tych, cen, zostanie 
oparte, ale nairazie wydawalóby 6ię, że 
ocena tego wzrostu na 5—10°/o jest nieco 
zbyt optymistyczna. Taki wiznost mógłby 
być możliwy na naektórych rynkach, a 
mianowicie tam, gdzie węgieł ndemiedki 
nie konkuruje.

Natomiast w wybitnie konfcbrencyj- 
nyic-h strefach trudno się spodziewać, aby 
porozumienie wydało tak bezpośrednie 
i uderzające wyniki. Niemiecki eksport 
do krajów europejskich wynosi około 
tuzy piąte eksportu brytyjtelkiego, a jest 
niemal dwukrotnie wyższy od potekiego 
i jasne jest, że bez niemieckiej współpra­
cy rezultaty porozumienia będą tylko 
nieznaczne. W tem leży istotne znaczenie 
porozumienia, albowiem Niemcy już po- 
pnzedlnio wykazywały gotowość zawar­
cia ze swej strony takiego układu. Co 
więcej, o iibeby takie potrójne przymierze 
zostało zawarte, jest bardzo możliwe, że 
Francja i BeOigja również się do niego 
przyiłączą, oo położyłoby podwaliny pod 
■międzynarodowy' kairtel węglowy. O tile- 
by rada naczelna idłalścicielli kopalń przez 
■zmianę swego stanowiska uczyniła to mo 
żliiwem — wówczas perspektywy brytyj­
skiego eksportu węglowego mogą napra­
wdę ulec poprawie* 5 * * * * * * * 13 14.

wy „Finaniciail News", zamieściił artykuł 
wstępny o zawarłem ostatnio polsko-bry- 
tyjskiem porozumieniu węglowem, w 
którym m. in. pisze:

„Radzie nacizefeej właścioiellń ikopallń 
należą się gratulacje spowodu zawarcia 
nareszcie porozumienia z przemysłem poił 
slkiim. Początkowe faizy rokowań, rozpo­
czętych w kwietniu, hlytnajimniej mie ro­
kowały najlępszyich nadziei. Pomiędzy 
obu stronami istniały zasadnicze różnice.

W końcu jednak tróżniice zostały jalk- 
najwłdoczniej usunięte i osiągnięto kom­
promis. Szereg warunków nie został je­
szcze ogłoszony, aOlbowiem mniszą orne je­
szcze ulec ratyfikacji przez mocodawców 
afle nie przewidujemy żadnych poważ- 
niejszych trudności.

Z autorytatywnej strony oceniają', że 
w wyniku porozumienia eksport brytyj­
ski wzrośnie o miljon tonn. Pogflajd ten, 
być może, jest uzasadinionyi, ale zaimirn 
projekt zostanie przyjęty, należy uzy­
skać dalsze wyjaśnienia co do dwóch do­
niosłych kwestyj:

1) Niema żadnej wzmfiainki o rozróż­
nieniu pomiędzy węglem, transportowa- 
nem drogą lądową, a węglem, wysyła­
nym drogą morską. Niemniej niż 18°/o 
eksportu polskiego udzie drogą lądową do 
sąsiednich krajów. Pierwotnie projekt 
polski przewidywał aby układ odnosił' 
się tyllko do węgla, wysyłanego morzem. 
O :łe węgieł, wysyłany drogą lądową, 
jest wyłączony- — stenowi to dla Polski 
furtkę.

2) Drulga sprawa jest hardziej doniosła 
i odnosi się specjalnie do rynku włoskie­
go. Na pewnych ryniakch polska nie-mo­
że znacznie ograniczyć swego ekbportiu 
węgla, albowiem w walce o rynki. zbytu 
rząd polski zawarł porozumienia bezpo­
średniej wymiany towarowej za inne to-

IZBA HANDLOWA POLSKO . CZESKO- 
SLOWACKA. Utworzone w sweffim aaasib w 
Monawslkfej Ostnawie towainzytsiftwo pofeko- 
czeslkodioiwaidkile zoHtlainfe w najbllliiższym cza- 
sliie caillkawitóe zneongamiilzowamie. Reongainiizja- 
<ya ta pójdlaile iw ktanuinlku ultiworzeiniila cze- 
sikoistowaidkaiej Iżby hamidlfcłwej. SiiedlzSbą Izby 
będlziie Praga, podlozas gdy w Morewókfiej O- 
rtnaiwiiie rtbwomzona zostanie ekąpozytana tej 
Izby.

WYDATKI I DOCHODY POLSKICH KO­
LEI PAŃSTWOWYCH. Wedllug oaWtnicli o- 
'biffiozeń, wydialUlok ipofflskńicii Ikiolltełi pańsbwio- 
wyich wynosiły w ciągu I północza rb. ogó­
łem 576.794 tys. effi, w tem na kólleje mommall- 
moitloinoiwe pmzypadła 372.519 itłys. rt. fi na iko- 
łleąie wiąskotoinoiwe 4.475 tys. żł. Dochody ko­
lei wynosiły w tym okresliie 415.915 tya el, z 
•ozetgo ehsipiloafiaoja kolTei nonmaflimotonawyicili 
ipraynltośła 410/65 tys. zL Z pnzewotau osób 
teiinii ikolllejaimlŁ wpłynięto 194474 tys. rztłl, iz 
pnzetwioiau baigażu 4.142 tys. <zł„ z prtzewoizu 
itawBirów i poeztly 274.167 tya rt, inme dlo- 
ohodly wyniioisiły 57.882 tys. zł. Eflosplloeitaeja 
koiliei iwąslkotoirowych pnzyintosiła 3.250 <iys. zl 
w .tem z pnzewozów 2£tt6 .iw. zł. ś finina dlo-

X NAGŁY ZGON PODRÓŻNEGO. W 
mieszkaniu Jama Kijasa we wsi Giełdo, 
gm. Pilica', zmairł nagle podróżny nie po­
siadający pnzy sobie żadnych dowodów. 
Z kartki, jaką znaleziono przy nim, jest 
polecenie ^-sołtysa .wsi Przełaj (jpow. Ję­
drzejowski) do Kalt-airzyny Więcławik o 
przenocowanie podróżnego. U Więcławi- 
kowej polijcja dowiedziała się tyllko tyle, 
że podróżny ten (lait około 40, ubrany 
ubogo), miał ilść na kop. Niwka. w Za­
głębiu po odbiór dówodów osob.styclh. 
Policja bada w dalszym- ciągu tożsamość 
osobnika.
X SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu 
ze „Święta dzieci." pomyłkowo podailiś- 
my m. in. nazwisko prof. Kołacza, jako 
kierownika imprezy, p. prof. Miltki. Plrof. 
Kołacz układał muzykę i Śpiwy ma akar 
demję ‘‘{święta dzieci**.

TRUDNOŚCI HANDLU BAWEŁNĄ. Roz­
wój sanroihtaieigo handlu bawełną suirioiwą w 
Pofflsoe maifirtaifia na pewne trudności. Talk w®ęc 
w związku ze siwonzenicim pnzetz Bank Go- 
eipodlainsflwa Krajowego wydziału wamnanifo- 
w-ego w Gdymfl, mającego na cefllu uzyislknlwia- 
■nfte tanich kredytów wyiniMa towdlność na ife 
wysokości opłat Stemplowych. Opfeity te wy­
noszą przeszło 8°/o rocznie. Utirodlnta to tko- 
,rzystanie z kncdytlu wainnamltlowiegio handlu 
bawełną, co ispawodioiwTało ólnltenwemiąję pnzed- 
.atlaiwWellli sfer gospoidainozyioh fi czymmiików 
nządlowyich. Annlfogiilciziną itttmidtaiość dllla han­
dlu bawełną sltiwainzają podwójne opllalty atom 
pltowe na. falktairadh, przyczem widtokrnitne 
tin/tenweincje czynników goąpoidlainczych nie 
dały uamaEte żadnych pozytywnych wyników.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Cemy za. 100 kg. pairytelt wagiotn Wainsza'- 

•wa, w handlliu huitowynn, łlaidlumlkaich waigo- 
nowych. Kwisy ustiafllone tna poKfeteuwio cen 
gifeltóiawych.

Pszenica jama czeirwioina azlklldhlta 775 gili 
10.50—20.00. Pszenica jedinioMla 742 gji 13.50 
—-19.00. Pszcmfca zbierana 731 gMl 17.50— 
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Wesoła historja z Amerykaninem 
który spłaca długi Francji.

Mr. Moe Butecihbauini, rasowy Amery­
kanin, postanowił wykorzystać swoje wa­
kacje, aby zwiedzać starą Europę. Zaczął 
od Francji Po wylądowaniu w Oherbo- 
Brtgai pomknął ekspresem do Paryża. Na- 
citęipnego dnia wynajął przewodnika i 
wciągu. tnzech dni zwiedzał Paryż. Był 
w iżuwtnzes, przechodził obok Notre - Da­
mę, wypił butelkę Stzampana w nocnej 
restaoracjii na Monmantre, porozmawiał 
e norweskim malarazem w kaiwtama na 
Montparnasse. Doszedł do przekonania, 
że Paryż to miasto zepsucia, miejsce naj­
bardziej bezwstydnych or.gij, więc posta­
nowił zwiedzić prowincję.

Wynajął na tydzień auito i wygodnie
easńadł P^zy kierownicy, mając piękny 
pimiar zwiedzenia Francji w skromnem 
tempie 100 kim. na godzinę. Niestety, zły 
|«9 zawziął się na poczciwego mr. Busćh- 
hauana.

Mijając miasteczko Eweux nie zaiuwa- 
M oBbnzymiich rozmiarów tablicy z napd- 
uem: 40 kim. na godzinę. Za to zauważył 
go potticjanit, a raczej zauważył nie sa­
mego mr. Bulsichlbauma, lecz nadmierną 
teyhkość, z jaką jechał ten Czciigradny o- 
Ibywateili Stanów Zjednoczonych. Bliższe 
Bapoznande się nastąpiło dopiero wten­
czas, gdy policjant zatrzymał anto p- 
pnschbauma i spisał protokuł.
' Po 3 tygodniach (tymczasem mr. Busch 
barnu zdążył już objechać Francję i wy­
poczywał w jednymi z angielskich pens jo 
Mitów w Nicei) żbyt szybki turysta otrzy 
Bał wezwanie dlo sądu -w Evreux. Obu­
rzony do głębi niegościnnością Francji, 
stawił się w sądzie, aby usłyszeć wyrok 
skazujący go na grzywnę w wysokości 
100 franków.

Mr. Buschbaum zbladł i głosem drżą­
cym z gniewu powiedział: „Nie! Nie za­
płacę ani grosza! Jestem obywatelem Sta­
nów Zjednoczonych. więc Francja jest 
moją dłużnicizlką. Niech wprzód rząd 
francuski uiści Ameryce swój dług w wy 
sokości 141 miljardów 308.530 dolarów i 
79 centów (pan Buschbaum wyrecytował 
tę cyferkę z pamięci), a wtenczas chętnie 
zapłacę grzywnę. Inaczej — nigdy" ■— 
powtórzył jeszcze raz.

Sędzia w Evreux 'był naturalnie Fran- 
fineem Wiedział więc, co to jest humor i 
w dodatku, posiadał go.

— Dobrze — odparł — niech pan w 
takim razie wpłaci te sto franków do skat 
hu Stanów Zjednoczonych na rachunek 
francuskiego dlftugu. Będzie nam lżej.

Na nieszczęście, mr. Buschbaum uczy­
nił t-o. I teraz rozpętała się orgja biuro­
kratycznych papierków. Amerykański 
dkarb zawiadomił Butscłhbauma, że zga- 
®a się przyjąć <*d  niego 100 Er. na rachu­
nek francuskiego dłuigiw, lecz jest niezbę-

Zgon siódmego towarzysza
LORDA CARNARVONA.

W Londynie zmarł znany dzienni­
karz angielski Harold Moyne. Prasa 
angielska przypomina, iż brał on u- 
Iział w ekspedycji lorda Carnaryona', 
*kóra przed przeszło 10 laty odkryła 
grobowiec Tutankhamona. W pracach 
ttad odnalezieniem i rozkopaniem gro 
towca brało udział 8 osób. Wkrótce 
Po wydobyciu na powierzclinię miuimii 
faraona oraz skarbów i dzieł sztuki 
nieocenionej wartości, które wraz z 
^4 spoczywają w grobowcu, zmarl 
kierownik ekspedycji lord Carnar- 
ton. W niewielkich odstępach czasu 
floiarło również kilku innych ucze- 
hiików ekspedycji. Część prasy do­
patrywała i nadal się dopatruje ta- 
J^ttniczego związku poaniędzy śmier- 
p uczonych egiptologów i uczestni- 
ków ekspedycji, a rzekomą „profa- 
T^cją* 4 mnimji faraona. Harold Moyne 
lest przedostatnim uczestnikiem eks - 
tedycji lorda Camarvona. Pozostał 
f®8? życiu jeden tylko Carter, który 
prażony losem swych towtarzyszy 
y&dawuo udał się ponownie do Egi- 

by kontynuować swe prace. Pra- 

Profesor John Evans, który niiedaw 
no powrócił z wyprawy do mało oba­
danego wnętrza Afryki, wydał książ­
kę p. t. „Obyczaje dzikim plemion 
Australji* 4. Opisuje w niej szczegóło­
wo zwyczaje i tryb życia pfemion 

•--» iuy (Kontynuować swe prace, rra- środkowej Australji, wśród których 
angielska donosiła, iż Carter, któ-i istnieje jeszcze dziś spora ilość ludo- 

V nie ujawnił celu Swego wyjazdu żerców.
?? Egiptu zamierza rzekomo po6zu-1 Dosyć ciekawe są kulinarne upodo- 
*̂tać  grobu Kleooatry. jbaaia ausiraliiskich dzikusów- NaJ-

dłna uprzednia zgoda na to rządu francu­
skiego. Pan Buschbaiuim napisał list do 
Prezydenta. Francji, prosząc o tę zgodę.

Taki jest stan sprawy dziś. Prawnicy 
francuscy, pytami o zdanie przetz parys­
kich dziennikarzy, dla których caiła ta 
historja stała się niewyczerpaną kopalnią 
żarcików i „kawałów", odpowiedzieli, że 
zgoda Prezydenta Francji nie może ule­
gać najmniejszej wątpliwości.

Zresztą, istnieje precedens dla. tego ro­
dzaju „spłacania" długu francuskiego wo 
bec Ameryki. Przed kilku laty pewien 

Znakomici .rekomdziśca ioinikry francuscy Maurycy (u góry, w wycinku z lewej
i Paweł Codoe postawowi'fi odbyć lort ma swym ewyóę-fcdm samoiloH ■ tJose[>li b 
Brtx“ z F.ranąp do Ameryki Pofowlmó-w bez lądowania po dnodlze. Wobec tego, a 
odbyli iot już ma dysi.lamsie 9150 kim. bez Eądówamia wje-rtzą, iż. e-kapadia -ta im się po- 

■wiedzie i pobiją sv ój wiosny rekord.

Wampir z Poznania 
na ławie oskarżonych.

Morderca dwóch żon, zwany „wam­
pirem z Poznania4*,  Franciszek Lan­
ge wraz ze swoim młodym synem sta­
nął przed Sądem okręgowym w Po­
znaniu.

Trzeciego sierpnia rb. w majątku 
Fałkowo pod Gnieznem wybuchł po­
żar stogu żyta. Po ugaszeniu ognia 
znaleziono w zgliszczach zwłoki ko­
biety, owinięte w szmaty i gazety, o- 
raz szczątki walizy, w której zwłoki 
były zapakowane. Strasznie znie­
kształconemu trupowi brak było gło­
wy, rąk i jednej nogi.

Natychmiast po wykryciu potwor­
nej zbrodni, wszczęto dochodzenie. 
Stwierdzono, że na stacji Fałkowo 
■pod Gnieznem widziano dwóch nie­
znajomych osobników, wysiadają^ 
cych z pociąigu i niosących ciężkie 
walizy. Na trzeci dzień zbrodniarzy 
aresztowano w Poznaniu. Byli to: ku 
piec Franciszek Lange i jego 22-letni 
syn Brunon. Początkowo dbaj wypie­
rali się winy, wkońcu jednak Franci­
szek Lange przyznał się do zamordo­
wania swojej żony Marji z domu No­
wickiej. Zamordował ją w mieszkaniu 
w Poznaniu, duszą ją i bijąc tępem

Pasztet z mrówek.
Przysmak australijski.

Francuz, naturałizowany w Stanach Zje­
dnoczonych, zapisał w testamencie 1000 
dolarów Raymondowi Poincare, który 
znzelkł się legatu, prosząc o wpisanie go 
na rachunek Francji, jako spłatę długu 
wolbec Stanów. Rząd francuski wyraził 
■na to zgodę i dług Francji zmniejszył się 
o 1000 dbtarów. Obecnie zmniejszy 6ię 
jeszcze o 100 franków. „D‘Artagman‘‘ pa­
ryski tygodnik satyryczny pisze, że naj­
więcej ucieszy się z takiego obrotu spra­
wy prezydent Rooseveilt: Firancja jiuż za­
częła spłacać swój dług.

narzędziem po głowie. Zwłoki prze­
piłował specjalnie kupioną przez sy­
na piłą i głowę oraz kończyny usiło­
wał spalić w piecu. Gdy mu się to nie 
udało — resztki kadłuba zapakował 
wraz z synem do walizy, poezem wy­
jechał do Fałkowa, ażeby je tam zni­
szczyć.

W czasie dalszego śledztwa wyszło 
na jaw, o czem swego czasu pisaliśmy, 
■że Lange ma za sobą ipodobne zbrod 
nie w iprzeszłości. W 1951 roku zginę­
ła w również tajemniczy sposób jego 
pierwsza żona, Matja Gromadzka. 
Pozatem Lanige jest oskarżony o sze­
reg gwałtów, popełnianych na kobie­
tach, usiłowania zabójstw, oraz o sze­
reg włamań, napadów rabunkowych.

Już na godzinę przed rozpoczęciem 
rzprawy sala sądu przepełniona była 
publicznością. Ogólne zaineresowanie 
budzi sam oskarżony. Jest to krępy, 
średniego wzrostu mężczyzna o peł­
nej twarzy, bladej, mocno łysawy. 
Niespokojnem.i oczami wodzi on po 
sali sądowej. Syn jego 22-letni Bru­
non siedzi na ławie oskarżonych że 
spuszczoną głową.

Proces trwa.

ulubieńezyim ich przysmakiem jest 
'pasztet z... mirówek. Przyrządzenie te­
go specjału jest połączone z całą uro­
czystością. Po wyszukaniu W lesie du­
żego mrowiska (chodzi tu o specjalny 
gatunek tak zwanych, czerwonych 
mrówek) wojownicy szczepu rozkła­
dają trzy ogniska, wokoło których od 
bywają szereg rytualnych tańców. 
Następnie kobiety plemienia — tylko 
uoanawr ea igjoduae tezo aaszczyitu. —

przystępują do sporządzania pasztetu.
Z mrowiska wybiera się drewnlane- 

imi łyżkami mrówki i rozgniata się je 
na kamieniu. Potem wybiera się z 
mrowiska jajeczka mrówek i smaży, 
się je na ofgniu. Po zmieszaniu otrzy­
manego „składnika" ze startami na 
miazgę mrówkami smaży się wszyst­
ko jeszcze raz i... pasztet jest gotowy. 
W dniach uroczystości, z okazji od­
niesionego zwycięstwa lub niezwykle 
pomyślnego polowania, dodaje się je­
szcze jedno danie: dobrze usmażone­
go jeńca lub jednego z rodaków, na' 
■którego padł los.

Czytając książkę prof. Evansa, do*  
chodzi się do przekonania, że najwię*  
ksza „względność" panuje chyba w 
dziedzinie smaku.

POLSKI
AUTOŻYRO W WARSZAWIE.

Ppłkowmiik Stachoń, który wdał się po 
aiuitożyro zakupione w Londynie przez 
Min. homiuiniilkacji zatozytmał się w Berli­
nie, przez sobotę i. niedziólę ze wizgUędh 
na izŁe waauaiiki atmosferyczne, jakie pa­
nowały na ■całej trasie.

Aerokliulb Pofeikii i wojskowe władz© 
lotnicze wysłały odpowiednie ins-tirukicja 
do Berliina aby w razie sprzyjającej po­
gody obliczył Odi swój lot tak, by przy­
być do Warszawy na godzinę 14rtą,

Stosiując się do oifirtzyimianych wskazań 
ppłkownak Stachoń wyHądowiał w Pozna­
niu o godzinie 11 mannit 45, skąd wystar­
tował o godz. 12.50 do Warszawy, gdizte 
wylądował o godz. 4 popoł.

W rozmowie z dzaenuikarzaanii ppłk. 
Stachoń oświadczył, że anntożyiro uważa 
za gienjalny wynalazek.

ZJAZD ABSTYNENTÓW.
W państwowej szkodę hiigjemy wi War­

szawie rozpoczął się w niedzielę pierw­
szy ogólnopolski zjazd abstynentów po­
łączony ze zjazdóm lekarzy. Na zjazd 
przylbyło około 200 delegatów ze wszyst­
kich województw.
WIĘKSZOŚĆ NARODOWA W ŁODZL

W związku z wypuszczeniem z więzie­
nia przywódców Obozu Narodowego w 
Łodzi, spriawa wyborów do Rady Miej*  
silniej kształtuje się zuipeloie inaczej. U- 
chwała zwolnienia objęła siedizących w 
Sieradzu^ adw. Kowalskiego i Szczęsnego, 
a ponadto przebywających w Łęczycy 
narodowców Grzegorzaka,, Podgórskiego, 
Stolarka, Chała ja, Chojnackiego i Paw» 
łowiskiego. Jest to decyzja Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie. Przez zwolnienie 
narodowców, którzy zostali wybrani do 
Rady Miejskiej, zostanie przywrócony 
komplet, a tern samem i możliwość bez- 
wzigflęjdnftgo zwycięstwa narodowców 
prfzy wyborach na prezydenta Łodzi.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
PLUTONOWEGO.

W 53 p. p. w Stryju służył w charak­
terze podoficera zawodowego plutonowy 
Władysław Dmytoufc. Człowiek spokoj­
ny. solidny i pracowity. Wykonywał 
swoją służbę sumiennie, ku zadowoleniu 
przełożonych. Czas wolny spędzał w do­
mu przy rodzinie: żonie i dwojgu dzie­
ciach. Pozatem miał jedną pasję: ogrod­
nictwo, któremu oddawał się z zujpełnem 
poświęceniem. Żyjąc skromnie złożył 60- 
bie jakiś kapitalik i 'kupił parcelę, na 
której wybudował sobie dom i, oranżerję 
w której spędzał prawie cały wolny czas 
W oranżterj: wybudował łazienkę. Dnia 
5 Ibm. żona i dzieci wykąpały się, poezem 
D. udał się do łazienki, by sobie zrobić 
kąpiel. Następnego dnia żona po prze­
budzeniu' 6:ęi, stwierdziła z przerażeniem, 
'że męża niema i że pościel jest nienaru­
szona.. Po wyważeniu dnzwi do łazienki 
znaleziono na ziemi zastygłe zwłoki Dmy 
trutka. Sekcja zwłolk wykazała, że zape­
wne trujące zapachy z oranżerii spowo­
dowały zawrót głowy lub omdlenie. 
Wskutek tego Dmytnulk upadł na piec i 
oparzył się dotkliwie a wobec braku po­
mocy doznał porażenia, w następstwa® 
czego zmarł.
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KINO
JaMt 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dlni iniaisrtiępue! Pókusy tekfkiiiego życia. Nawrócenie „niielbiieslkiegio 
ptalka" pnzeiz nnflllość dio maileńikiiąj icćheażkii pmzeKlIsItaiwiiia iwiznusizający 

dlranniait fi81mowv p. ł.

„TERAZ I ZAWSZE” 
arcydzieło giry aktonskiej Gary Coopera, Gamoilii Lombard i cudowne­

go zjawifeka ekranów imlalt eńkfej Shóirlliey Tempie.

Naidprogmam: Tygotdtailk P.waimounitiu (śTub Iksiężmiilozlkii Mianyny a, ki&ię- 
cieim Kfcinifiu) dloidlaltleik komedljowy i itygioidinrik Palta.

Wkrótce: „ŚLUBY UŁAŃSKIE".

KINO
DZIŚ: Zagadka! intryga! Mord! Podejrzenie! Romans!

KOBIETA POD KONTROLĄ
Rewelacyjny pod względem treści i wykonania film x życia 

wykolejonych dziewcząt.
W roi. glówn. WYNNE GIBSON, PRESTON FOSTER 

oraz MONA BARRIE.
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

KINO
Jain” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne — Największy tragik świata

KONRAD VEIDT 
we wstrząsającym dramacie erotycznym p. t.

BELLA DONNA
Wkrótce: „CYGAŃSKI WOZ”.

Kino ARS | | Kino BAJKA'

BYŁEM CI 
WIERNY

W rolach głównych:
Ronald Colman, Kay Francis.

Wielki podwójny program:
Sylwja Sidney w potężnym romansie 

Elmera Rice’a p. t.

I. ULICA
IL ZWYCIĘSTWO

CZARNEGO DŻEKA

PROGRAM RADJOWY
TOLA MANKIEWICZÓWNA ŚPIEWA

W RADJO.
W kaniceiroiie muzyki lleikfcitej w dlnfiu 15 bm. 

fozwairtek) o godz. 15.45 wystąpi’ z progra­
mem swych mjttych i wesołych pfosendk To- 

Mamlkiiewulozawmai, której aaiwsze chętaife 
słuchają wlljioefliiicliaiczeł, dllla j|e|j pełnych 
■widtóęfltTi imitorpineitacyj. Resztę prognainiiu wy­
pełni offtóeafra jiatzzotwa pod dyrókicją Zdlzii- 
elaiwia Górzyńsktego.

PARYSKI KONCERT NA POLSKICH 
FALACH.

W cyfldliu móędteynBirodlowych (koncertów 
auropejskich tnainsmitają rozgłośnie mafd(j»nv*ie:  
w diniiiu 15 bm. o godiz. 2L50 (czwartek) faooi- 
cent z Bairyiża, w wyikomnmiini ookteiflry ipoi.il 
dyrekcją M. Inigeflbrechta, a. udlzfefem. słyn­
nej śpiewaczki Germaninie Mairltiimieffi, (kltóra 
wykona „Stances" Gaiuberltla. W programie 
OHktataoiwym uitwary Georges .Hue, Baidhe- 
Biejt i CL Etebuesy.

RECITAL MARYLI JONASÓWNY.
Ultlatenitowiama poanistika, która. już nćleje- 

dmoOdnotoiiie ikni zadlowoDlemdlu Słuchaazów wy­
stępowała prtzed mikrofonem wamszialwstkńim. 
Mairyiia Jtomasówinat da się słyszeć w dtafiiu 15 
bm. o godiz. 18.15 w krótkim reaiWlui, złażo­
nym z utworów: Bacha, Hanidllla, Riosist Sca- 
naffiiego i Schuberta.

ŚRODA 12 GRUDNIA
6.45 „Kóediy ■ratnine wstiają <zonze‘‘. 6;48 Mu­

zyka. 6,52 GiimnaiStiytka. 7,07 Muzyka. 7.35 
Chwiillka pań domu. 7,50 Kanccirrt melklllaimioiwy. 
11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,05 Wóladlomiaści 
mdtróidlogilcznie. 12,10 Komiceirlt. zespołłu Arfk. 
Fiato. 13,05 Muzyka seffiomiawa (płytly). 15.50 
Wtadlomości gospodamcize. 15,45 ..Pónijezuis w 
diziedizimiiie" — pióra Adtoffifla FdeufflL 16,00 Kon­
cert zespołu Haillmy AdaimisIkjiiej-GrosHmatnio- 
wiej. 16.45 „Król puszczy ii króli czfllotwiielk11 — 
ojpoiwiadlainiiie dllla dizieci starszych prof. Kaz. 
Summa. 17,00 Reaitall śknzypcowy Jadtwiigi 
Draże. 17,25 Jiziiesiędioteeiiie ddklliainaiajii praw 
dlzieidka" wygi. p. Hafltuna Donia-Denniailiowilcz.
17.55 Transkrypcje zmamych ultlwiorów w wyk. 
oitknlestay fortepianów (Ivoiry-Keys) Anna 
Wailltena — płyty. 17,50 Pomadlnfilk sportowy. 
18.00 „Gotowanie Olek tiry ctzmioścnlą" wygł. p. 
Kamillia NMschowa. 18.15 Kiomceirft kamenailmy 
w wyk. kwartetu smyczkowego człomlków or- 
fciiertry FSlharmoinijii warszaiwsikiilfj (I skrzyp­
ce — Mieczysław FlUiedlerbaiuim, TT stkinz. — 
Jalkób Surowilcz, allltówka — Paweł Gitasbiing, 
wiolonczela — Biolliestaw Glnislbuirg). 16.45- 
„Łódtź ma rynkach świata*'  wyg<L p. Mieczy­
sław Koltońskii. 19.00 PSieśnfi w wyk. Sflefan j i 
Mńilltarowej. 19120 Felljetan alkfluialliny. 19,50 
Luiigimii: Balllet egipski (płyty). 19.50 WBada- 
mości sportowe. 20,00 Muzyka fliekka (płyty).
20.55 „Jak. pracujemy w Boffisce". 21.00 Koin- 
cant Chopinowski w wyk. Zofji Ralbcewiozo- 
węj. 21.30 „Ośwńaifa poziaszkolllnn. na ślląskiu**  
wygi. dir, Malkisymiilljiain Hasliński. 21^40 Poil- 
Bfcie ipfeiśni dud. w wyk. E. Szaibnańi=lkń?j. 22(00 
Odczyt pt. „Pnzyazyiny wallkii z mellb’|gją* “ wygi, 
ks. Michał Klepacz. 22,15 Koncert meWairno- 
wy. 22.50 Muzyka taneczna z mesft. hotelln 
wBrisfloł“. 23.00 Władam, imieftor. dllla kom. 
fota. 25,05 Skrzynka frtancruislka.

iriezeurw lldllatsy A w maku 1955 i zamiast puba­
mi — dyptam dłlia miiislirza; sporządzanie spra­
wozdań sędiziiowislkicih z odbytych zawodów 
zamaiz po zawodach, które1 byłyby podpisywa­
ne przez ikfcrowniiików sportowych i sędziego; 
z uwagi ma b. dluże i świadoma zmiany sto- 
-lawaime przez graiczy przy zgłaszaniu o'ę do 
klubów z podawamemi zmianami w imionach 
Ł dlaitaich umodizeń — zadać od' gna.cz y przy 
zgłoszmiiiu śiwtiaitfecrtw urodzeniia z fotiogiaifją 
poświadczaną prizeiz wiedze państwowe lub 
miiiejskte.

Klluby, które tnńie uineguiliowały swego za- 
dłużemiia iw Stosunku dio Podbkręgu, są zgo­
dnie ze Stalliuieim Okręgu izaiwieszone w pm- 
waah człanlka i mii© będią dopuszczane do pra­
wa głotsu ma wallimem zginomadizeniu.

KOMISJA DYSCYPLINARNA 
DLA 6ĘDZIÓW.

Podiokręg podaje do- iwiadomości, że zosta­
ła zartlwfeiicllzoina piuzez P7iPkN kŁełieioka okręgo­
wa Ikomliisja idlyt-cypllilnantnia dla sędziów przy 
OKS w Częstochowie w składzie: przewiodinii- 
ctzący — p. Scheiror Nafta®, członkowie ikó- 
tntiiąji — pp. Szimeikdl Alllfired i Hyla Wiady- 
siłaiw. Wistzełlkie zażalenia, ma sędziów należy 
kierować do Podiokręgu iw dwóch egzempla­
rzach, które Podiokręg przesyłać będizfe nez- 
paSnedtniio dio wąpoimninmej komisj.il, przy­
czem ma ikaiżldletgo sędziego należy zarżalenie 
skłaidlać oddzieltóe.

MISTRZOSTWA PING-PlONGOWE 
BRYN1CY.

W Gzelllaillzi rozpoczęły się mifetircrośtiwia kilu 
bów Biryniicy w pimg-pomigu, w których Bie­
rze udiział 31 zaiwtodlnilkótw. Prowedztii Mydlto- 
wnlecki. Flimma Poltasz z Będlziina, zairząd i' pre­
zes klliubu aforowałii dlla izwycilęzcóiw na­
grody. | _4.

Z. K. S. BRYGADA W STRZEMIESZYCACH
RiuchUiiiwy zairząd KjS. Birygada ma czellle z 

prezesem p. L Łuidkosiiem anow.ti ztaJsn/liltt dlnu- 
żynę pnzez 3 gnaiazy z K,S. Błęlkiltlnlil, itl j. No- 
walkowskńego MBcteyisłaiwa. — obronal, Dąbka 
Apofliimaireigo — pomoc i Stanfeliaiwa Kuchtę 
— altalk. Gracze ei 2ioetallii zgłoszeni dio poił 
okręgu. Obecmfe kiueroiwiniilk aitaku z kapita­
nem dinużyny śfainaiją się prizepriawadlzić za- 
praiw_ę zimową graczy.

Związek iBezenwiilsltóiw i KJ3. Birygada urzą­
dza trady-icyjmy apailtelk w drugi dłziień świąt 
Bożeigo Nairodzeniiia dlla człomlków i isiympa- 
itylków.

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

ZAKOPANE 
„Leśniiazamlka**  Chram 
cówtkii. Pmzyjinmijle za 
mówńeinfia aa okres 
śwuąftoozny. Wycfeazki 
po ceniaiah emiiiżonych.

8567

RABKA
oenitrum, peusjanait 
komfortowy „Siiwa- 
miir“ Zarzyckiej, ki - 
chnia. wykwuralma — 
Ceny miskie. 8251

KUPNO
i SPRZEDAŻ

— SPRZEDAM 
kilka fur drtzawą opa 
loiwego mchegot Dą­
browa iGórtnSctzai, — 
Okrzei! 5 od igodizi.
14 — 15. 8570

LOKALE

NA GWIAZDKĘ 
do 6 poczt. PORTRET. 
Różne nowości na pre­
zenty gwiazdkowe, po­
leca Maęszikowska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 8206

3 POKOJE
z knrehnią z wygoda­
mi dam Kiepury, Mi­
la 5. 8220

Różne

S'p o r t. |
WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU.

Zwyczajne walne zgromadzeniiie Podlokręgn 
Zagłębia Dąbrowskiego odbędzale się w nie­
dzielę dnia 16 bm. o godiz. 10 manio w sali Ra­
dy miiejisikiiej m. Dąbrowy (3 Maja 22) Diełe- 
gaiti winni posiadać pisemne pełnomocnictwa 
od swych klubów.

Zanząd Podokręgu zgłasza ma walline zgro- 
madlzeiniie nairtępujące wnkHki- dk> rozpatrze­
nia: wprowadzenie rozgrywek mistrzowskoich

Tran leczniczy, świeży
oryg. norweski „Goldmedal“ nadszedł

i poleca go: 8109

SKŁAD APTECZNY
M. JAGIEŁŁOWICZ

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zl. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5-50.

W SOBOTĘ
dnfia 8 bjm. ma. «Mi- 
tkoiiaij'iC‘ w Gfimm E. 
Plater iw Sosnowcu 
zabrana zasfilaila pnzez 
omyłkę ehiustika je­

dwabna. popMllalta w 
kraity czarne i nie- 
bieslkiiia, którą proszę 
izwiróoitć dio wiaźnej w 
powyższym Glilmmia- 
zijiuim, 8569

MIÓD 
leczniczy złotych 12.75 
orzechy włoskie 11, 
jądma 22.50, jabł­
ka deserowe 7,"0, 
— pięciokikiw e ope- 
kowaniłei, fraurko za- 
liiiczką Libański — Za- 
tosizczyki. 8302

WYCIERACZKI 
KOKOSOWE 
i GUMOWE

poleca:
Skład Apteczny 
MaumjREiner 

SOSNOWIEC, ul. 
Modrzejowska 3 

Telefon 1-29,

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskdl 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. '6360

NAJWIĘKSZY
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew sporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadyon44, So­
snowiec, Mościckiego 
6’ (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 
____________ 6475

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 

. kościoła) 6779

PODARKI g 
na gwiazdkę

ZAMIENIONO
iw Katowicach kałiia- 
kuły, kółniianz akiun- 
ksowyi, nta tiaikiiie sa­
me fimmy Kowialfeki — 
Warszawa. Wiadomość 
Chorzów I. Poniatow­
skiego 12. Zakrzew­
ski. 83^

FORTEPIANY 
pianina, inne instir u • 
menity naprawia, sitroń 
odnawia Centauz, tel 
8-69, z Sosnowiec. 815?

,RANI“
gabinet (kosmetyczny 
Katowice, Teatralna 
8. — Przy gabinecie 
kursy. 8225

tojui mim 
aparatem Ipairowem 
z gwairancją na pól 
rolku, oraz wodną 
wytkomywujC' aalkfed 
fryzjenskń, Sosmiawttac 
ni. DęWiińsIka 826?

otrzymuje każdy ku­
pujący (od 10-ciu zl.) 
W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM

Będzin, Kołłątaja 36

Teorja w praktyce
SKLEP „KRÓLEWIANKA“ W SOSNOWCU 

UŁ. WARSZAWSKA.
W maku bieżącym Sosmiawtec ma niowość. 

Dyretkięja Szkoły HamdHloiweij urn. Króllcwej 
Jadwigi chcąc dlać swym, uczetniiieom poglądo­
wą lekcję jak nalleży pnaflolyicznie wytkorzy- 
stać irozmaiite "wiaicllomości z dziedziny han- 
(dlliul oltiwonzyła. pnzy uli. Wanaziaiwsik.iięj nu 
cikires przedświąteczny sklep p. n. „Królc- 
wwamika“, w którym bardzo sympatyczne; 
choć z początku niieico śtiromowiane dlziiciwczę- 
ta; pod ifiroslkiliiiwą opieką swych nauczycie­
lek, a zwłaszcza p. dyrektorki i p. d-ra. iMIa- 
Ika, profesora wizmiianlkowanej szkoły’, będą­
cego óniajatorem tęgo eksperymentu szkol- ■ 
nega, uczą siię aoffldneigo i 'wizonawego haniillu.

W sklepie jesit Wlkai działów towarowych, 
a maaiuoiwwcaie: dział księgarski galamrterja, 
zabawki choinkowe artykuły szkliła no-'kry- 
sztaifowe, wyroby cuilkerniiiaze i t. di Wnęitrze 
sklepu jesit bardzo ekouamiicznńie, lecz za- 
maizeim nader estetycznie urząidzonic. towary 
bairidlzo gu-Howinie irozmiiieszczonię, tak że o- 
drazu można ita zaiuwiaiżyć dleililkaltne ręce (ko­
biecą, a pnzyttem i efektowną pracę zawodo­
wego artysty’—eliekoraitia na. Tym ar ty siłą i za­
razem twórcą pięknej. avyisltialwy sklepowej 
jest p. Pilecki profesor rysunlków w szkoło 
im. Królówiej Jadwigi.

Niilektóne „poniienlkii sklepowe” narzekają na 
•nnidly, mówiąc, że w sztkolie je^i weselej, je­
śli sią nuidfy to nepewmio tyfllko dllla tego, że. 
dotąd nlcwnidllki jest mch w „ilnrticiresiie21.

Społeczeństwo sosnowieckie niiie wie o tyn? 
przed ikdllku dniiiaimii założonym skliepiie.

Pnzyipufizczaimi, że teraz będtzie inaazej. 
kllijieinci będą Stlallli w ogonku przed skle|pem. 
Jest ityilko obarwa, że może zabraknąć to« 
warów.
Myślę, że będlę iwyraiziiioiefliem uczuć sympa­
tycznych „Króliewiiiainek”, trawestując wie^iz 
Ignaioego ChodSki:

Ten to nasz sklepik mnlzemy 
I wiszyistlkioi, co w nim mjinzycie 
Niech Wam talk będizie przyjemny 
Jak nam tfu Wasze przybycie.

Spnaiwcdie więc państwo prźyjłemmiość mi­
łym ekspedljenltkam i fficzmii© przybywajcie 
dio „Królliewiilainlki” po świąteczne zialkiupy, a 
wclizilęczne uozemiice udawodtóią Wam, że 
„piękne teorje bamldllowe, niabyte w szkołę, 
w ich słabych rączkach napewno nie zmilenią 
się w karykaturę* 1. 8371

Nr. sipraiwy HO. 19-34. OGŁOSZENIE. Wydział Handlo­
wy Sądni Okręgowego iw Sosnowcu na zasadzie ant. 11 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dinia 23 gr.uidnoa 
1927 r. o zapobieganiu upadłości (jDz. Ulslt. Nr. 3-28 poz. 20) 
Ogłasaai, że wyrokiem Sądu z dinia 7 ginuidinia 1954 r. postanowił: 
„1) uidlziełić Spółce Akcyjmoj Przemysłu Cementowego „Wiek 
w Ogrodzieńcu odroczenia wypłat ma okres 3 miesięcy t. j- n,a 
czas od 7 grudnia 1934 r. do 7-go miarea- 1935 roku; 2) Sędzię 
komisarzem ustanowićsędziego ŁanidUowego E. Porczyńskie^0 
i nadizorcaimii sądowymi;, — Ignacego Szpera i adw. Janusza 
Borowskiego; 3) wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowej 
wykomailiniolści i ogłosi ć go w „Monitorze Polskim1, „Exipre®ie 
Zagłębia” i „Kunrjenze Zachodnim". Sosnowiec, dnia 10 g®0**’ 
nia 1954 r. 856S

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mim, za tekstem 55 mm.; w nfedizfeflte 
i śwlSęta 25°/» dlrożej. Numery dówodowe pltejtne. Za termiuawy dlnuk ar-atz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tek 202. — Zawiercie, 5-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca si< P°
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